
I sesja Sejmu FOL
rozpoczęła obrady

WARSZAWA (PAP)
X sesję Sejmu Polskiej

Rzeczypospolitej Ludowej 
otworzył w dniu 23 tan. o 
godz. 17 marszałek Jan 
Dembowski. Porządek o~ 
brad przewiduje:
4 Projekt ustawy — or- 
1 dynacja wyborcza do 
Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.
9 Projekt ustawy o pię- 
£ cioletnim planie roz­
woju gospodarki narodo­
wej w7 latach 1956-* 1 *—1960.

Projekt ustawy o zmia
J nie dekretu o zaopa­
trzeniu inwalidów wojsko­
wych i ich rodzin.

4 Projekt ustawy o 
zmianie przepisów o 

zasiłkach i pomocy dla o- 
fiar wrogów demokratycz­
nego ustroju Polski.

5 Projekt ustawy o pod 
wyższeniu i przywrócę 

niu niektórych zaopatrzeń 
dla osób pozostałych po 
uczestnikach ruchu pod­
ziemnego i partyzanckie­
go, poległych w walce o 
wyzwolenie Polski spod na 
jazdu hitlerowskiego.

6 Projekt ustawy o uzy­
skiwaniu tytułu inży­

niera.
Projekt ustawy o o-

* chronię roślin upraw­
nych przed chorobami, 
szkodnikami i chwastami.

Wniosek Komisji O- 
światy, Nauki i Kul­

tury w sprawie powołania 
przez rząd komisji dla z ba 
dania całokształtu zagad­
nień związanych z konser­
wacją i odbudową zabyt­
ków'.
Q Zatwierdzenie dekre- 
Radę Państwa.

8

<A Zatwierdzenie 1 v chwały Rady ii- 
Pa li­

stwa w sprawie zmiany w 
składzie Rady Ministrów.

Pierwsze godziny
sprawozdawca parlamentarny donosi) wiecu Warszawy z u-1 * ' ciziałem tow. Gomułki, który

TAńesiata sesja Sejmu — się do gmachu sejmowego za zaczyna się o godzinie 15 na 
to sesja jubileuszowa, pośrednictwem radia, gazet i Placu Defilad, ewentualnego 

Czy będzie w działalności Sej przynoszonych co chwila odroczenia wyborów, prób 
tr.u —- przełomowa? To pyta- przez dziennikarzy, posłów odrzucenia przez sekretarza 
nie zadawało sobie we wtorek- warszawskich najnowszych Rady Państwa propozycji 
'Słupięćdziesięciu dziennika- wieści. Dyskusje kuluarowe, przedyskutowania przez po- 

polemiki, obracają się wciąż słów działalności i zakresu 
wokół węzłowych zagadnień działania tej instytucji, nie- 
VIII Plenum, planu działa- których artykułów ordynacji 
nia gospodarczego, wczoraj­

szy, stłoczonych w loży pra­
sowej gmachu Sejmu. Dorno 
słe wydarzenia przeżywane 
przez cały naród wdzierają

Perspektywy - rzeczywistość
|Z ażcły z nas czyta! niewątpli­

wie z wielką uwagą przemó­
wienie l sekretarza KC Władysła­
wa Gomułki, stanowiące wytycz­
ne do uchwał Viu Plenum. Każ- 
dy na Pewno przyjął tezy w tyin 
przemówieniu zawarte z uznaniem, 
zadowoleniem i zrozumieniem.

ak, właśnie ze zrozumieniem, bo 
to słowo należy podkreślić bardzo 
mocno. Dowiedzieliśmy się prze­
leż całej prawdy o sytuacji eko­
nomicznej naszego kraju, sytua- 
Oi wypływającej m. in. z błędów
Przeszłości. Ale nie o błędach prze- państwu wykonało dotychczas za­
szłości chcemy tu mówić. Zostały ledwie 50.000 rolników indywldual 
®he pokazane aż nadto wyraźnie.

raeniemy zwrócić uwagę na tę 
j^ęsć przemówienia Władysława 

omułki, w której nakreślił on dal
'' Perspektywy rozwoju naszego 

'olnlctwa.
„Mam na myśli — powiedział 

w'V‘ Goinaika, omawiając tę spra- 
T " uniesienie obowiązkowych 

s aw» które nie mogą być sy-
*®eni i właściwością gospodar- 
4 naszego ustroju. Dostawy obo 

...,‘^zk.0We — to raczej zjawisko 
asciwe tylko okresowi wojny, 

g ? na,eży uważać, że ta forma 
lak 4CZCn'a ,la rzscz państwa jest 

■ vas niezmienna cechą budów- 
ni£twa socjalizmu?'
każri stw’erdzeni® każdy rolnik,
D ‘ y działacz gospodarczy, każde 

rady narodowej przyj- 
o?i 6 Z gnaniem. Ale to wcale nie 
za?aCza’ ś® wieś już obecnie może 
Zbo'eC^a^ °^°wiązkowych dostaw 
sień-3' ^ea^zacla zapowiedzi znie- 
Wan'3 * * i °b°Wiązkowych dostaw u- 
Woin'1a°Wana ^est ń być musń roz 
czei m °8ó,nej sytuacji gospodar- 
duk-p 3 ł.n' takze wzrostem pro­
cy ” r°h>iczej. w obecnej sytua- 
nio "a Orzykład w roku bieżącym, 
obo„niOŻe bvć mowy o zniesieniu 
stw l!,Zku rtostaw zboża dla pań- 
ty-hmiastowe°StU dl3teR°’
kow
Sia" Zapvtania 
Chleb

zniesienie obowiąz- 
1'. 1 dostaw postawiłoby pod 

ia plany zaopa- 
ludności naszego kraju w 

Zwr' 'nne Pmddkty zbożowe. 
Hagc a^amy na to zagadnienie u- 
Pracnu- at?g®’ ze wielu rolników, 

mków niektórych rad na-

Cena 70

rzymi wiec
przed Aulą UAM 

W wiecu wziął udział Ignacy Loga-Sowiński
(Inf. wl.)

We wtorek o godz. 18 ustał ruch w naszym mieście, za­
trzymały się tramwaje, opustoszały lokale publiczne. Gło­
wa przy głowie, człowiek przy człowieku — blisko 100- 
tysięcznym tłumem zapełni! się plac przed Uniwersyte­
tem w czasie wielkiego wiecu, na którym ludność Pozna 
nia spotkała się z członkiem nowego Biura Politycznego 
partii — Ignacym Łogą-Sowińskim, z przedstawicielami 
wojewódzkiej organizacji partyjnej, wojska, młodzieży, 
działaczy katolickich.Niecodzienny był to wiec, nie tylko z powodu swych rozmia­rów ale i dlatego, że może P° raz pierwszy w historii 12-lecia zamienił się on w bezpośred­nią rozmowę jego uczestników z przedstawicielami partii — rozmowę szczerą i otwartą, bez frazesów i ogólników’, rozmowę o rzeczach drażliwych, pieką­cych, o tym, co naród najbar­dziej nurtuje i co jeszcze boli.Chwilami mówcy z balkonu prowadzili dialog ze zgromadzę nymi tłumami. Piać odpowia­da! chórem, zadawał też skan­dując pytania, które nie pozo­stawały bez odpowiedzi. W ten sposób wytworzył się serdecz­ny i pełen wzajemnego zro­

rodowych 1 delegatur Min, Skupu 
osłabiło swoją pracę w tej dzie­
dzinie. Dowodzą tego cyfry za­
czerpnięte z biura Woj. Pełnomoc­
nika. Wynika z nich, że w woj. 
poznańskim skupowaliśmy do 18 
bm. po’1400—1500 ton ziarna dzien­
nie. Natomiast już w dniu 20 i 22 
bm. dzienny skup kształtował się w 
granicach 1300 ton z dalszą tenden 
cją zniżkową. Mimo że plan mie­
sięczny na dzień 19 bin. został wy-| 
konany dopiero w 30 procentach, 

roczne plany sprzedaży zboża

nych i 110 spółdzielni produkcyj­
nych.

Objaw' teij jest wysoce niepoko­
jący, zwłaszcza w sytuacji ekono­
micznej naszego kraju, która zo­
stała z taką bezwzględną szczero­
ścią i otwartością przedsta­
wiona na VIII Plenum. Jęfcfli 
rolnicy, jeżeli cały aktyw wiej­
ski przyjmuje tezy VIII Ple­
num dotyczące rolnictwa z uzna­
niem i zadowoleniem — o czym 
mieliśmy możność przekonać się 
w rozmowach z chłopami — to tym 
bardziej powinni wszyscy przyjąć 
je ze zrozumieniem potrzeb chwili 
bieżącej. A ta chwila wymaga, aby 
tegoroczny plan obowiązkowych 
dostaw zboża, był wykonany przez 
wieś w całej pełni. Po to, aby — 
powtarzamy — zapewnić miastu 
nieprzerwane, planowe zaopatrze­
nie w pieczywo i mąkę.

Podkreślił to bardzo mocno w 
swoim przemówieniu tow. Gomuł- 
ka. Powiedział on mianowicie, te 
ważne i słuszne słowa:

„Perspektywa zniesienia obo­
wiązkowych dostaw nie może ni­
kogo zwalniać od aktualnych obo­
wiązków wobec państwa. Dostawy 
obowiązkowe sa dzisiaj je­
szcze jedną z form podatku 
państwowego i ten podatek musi 
być zapłacony. To należy powie­
dzieć sobie, chłopom i radom na­
rodowym jasno i wyraźnie."

Komentarz do tych słów Jest 
zbędny. Chyba tylko ten, aby wieś 
wielkopolska wyciągnęła x nieb 
właściwe wnioski.

wyborczej, zmian nazw ulic 
placów, zakładów, jakie za­
mierzone są w Warszawie (i 
chyba w Poznaniu!).

Niemal punktualnie o 17 
zapełniła się loża dyplomaty 
czna i przybyli przedstawicie 
le rządu z premierem Cyran 
kiewiczem, Z. Nowakiem i K. 
Rokossowskim. Atmosfera na 
pięcia wzrosła, gdy marsza­
łek Dembowski spytał — czy 
przyjmuje się porządek o- 
brad przedstawiony posłom.

Wówczas wystąpił pos. 
Hochfeld. Zaproponował on 
uzupełnienie porządku dzień 
nego — chyba po raz pierw­
szy w kadencji tego Sejmu! — 
o następujący punkt: óświad 
czenie prezesa Rady Mini­
strów na temat sytuacji w 
kraju w połączeniu z dysku­
sją; poseł Hochfeld wyraził 
pogląd, że można by ew. dys­
kutować łącznie nad tym 
punktem i projektem ordy na 
cji, wspominając później, jak 
doniosłe przemiany zachodzą 
w tej chwili w kraju. Są one 
wyrazem pragnień i myśli 
szerokich mas.

— Myśli były wypowia­
dane w ostatnich miesią­
cach. choć nie dość śmiało, i 
w tej Izbie. Choć jesteśmy 
Sejmem wybranym w innych 
czasach — należymy do mas. 
Gdybyśmy nie poszli za tym. 
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Cenne
zobowiązania

(Inf. zet.)
Mieszkańcy gromady Rusko, 

powiat Jarocin, solidaryzując 
się z nowym programem KC 
PZPR, podjęli zobowiązania 
spłaty podatku gruntowego na 
rok 1956 oraz przedterminowe­
go uregulowania IV raty tegoż 
podatku (termin płatności mija 
I XI br.).

zumienia kontakt. Manifesta­cyjnie, radośnie zgromadzeni przed Uniwersytetem wyrazili pełne poparcie nowemu kie­rownictwu partii i programo­wi zawartemu w, przemówieniu Władysława Gomułki.Witany serdecznie cklaska- 
(Dokończenie na str. 2)

VIII Plenum KC PZPR 
zdjęciu: Po zakończeniu o-

krad. Od leivej towarzysze: 
Zambrowski, Starewicz, Ra­
packi, Gomułka, Cyrankiewicz, 

Ochab, Jędrychoweki.
CAF — fot. Zygm. Wdowiński

Władysław Gomułka
przyjął
posłów katolickich

WARSZAWA (PAP)
W dniu 23 bm. I sekretarz 

KC PZPR Władysław Gomul 
ka przyjął posłów z grupy 
katolickiej: Jana Dobraczyń­
skiego, Jana Frankowskiego, 
Dominika Horodyńskiego, 
i Konstantego Łubieńskiego.

Posłowie wyrazili swoją pel 
ną solidarność z linią poli­
tyczną nowego kierownictwa 
partii i zadeklarowali popar­
cie dla .programu wyrażonego 
w przemówieniu I sekretarza 
KC PZPR Władysława Go­
mułki, jak również oświad­
czyli gotowość mobili­
zacji społeczności katolic­
kiej na rzecz realizacji wiel­
kich i trudnych zadań stoją 
cych w obecnej chwili przed 
całym narodem.

Równocześnie posłowie 
przedstawili I sekretarzowi 
KC PZPR szereg ważnych 
problemów, których rozwią­
zania oczekują katolicy.

Poznańskim parkom i ulicom 
przywracamy pierwotne nazwy

XIV sesja Miejskiej Rady 
Narodowej, pierwsza po ostat­
nim Plenum KC PZPR, ocze­
kiwana byia z niecierpliwością.

Na wstępie obrad przew. se­
sji — Bronisław’ Krotofil zgło­
si! wniosek, aby w’vlonić komi­
sję radnych, mającą zredago­
wać rezolucję do KC PZPR, 
która głosi:

„W oparciu o inicjatywę kla­
sy robotniczej, młodzieży i spo 
łcczeństwa miasta Poznania 
oraz zgodnie z uchwałami VIII 
Plenum KC PZPR w sprawie 
likwidacji wszystkich pozosta­
łości z okresu kultu jednostki 
— Miejska Rada Narodowa w 
Poznaniu, sołidaryzując się z 
uchwalonym przez Plenum 
programem politycznym, na 
podstawie przepisany ustawy z 
dnia 20 marca 1950 r. o tereno­
wych organach jednolitej wła­
dzy państwowej (Dz. U. nr 14. 
poz. 130), uchwala:

LIST I sekretarza KC PZPR
tow. Władysława Gomułki
do robotników i młodzieży 

miasta Poznania
Drodzy towarzysze, robotnicy, młodzieży!
W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej składam Wam podziękowanie za wyra­
zy solidarności i uznania, jakimi powitaliście wyniki VIII 
Plenum KC naszej partii.

Solidarność, poparcie i zaufanie klasy robotniczej — to 
dla nas sprawa najważniejsza, to nieodzowny warunek, 
abyśmy mogli jako kierownictwo partii sprostać tym cięż­
kim obowiązkom, jakie nakłada na nas konieczność wy­
prowadzenia kraju z obecnych trudności gospodarczych 
i politycznych na drogę pomyślnego marszu ku socjaliz­
mowi.

Na VIII Plenum KC powiedzieliśmy ęalą gorzką prawdę 
o sytuacji gospodarczej kraju. Za główne zadanie fchwili 
obecnej partia uważa przezwyciężenie trudności naszego 
budownictwa gospodarczego, stworzenia warunków, w 
których klasa robotnicza potrafi lepiej wykorzystać moce 
produkcyjne socjalistycznego przemysłu dł£ zwiększenia 
produkcji. Jedynie bowiem wzrost produkcji naszego prze­
mysłu i rolnictwa, jedynie zwiększenie masy towarów 
niezbędnych dla zaspokojenia potrzeb ludności może 
przynieść poprawę bytu najszerszych mas.

Na VIII Plenum KC powiedzieliśmy całej partii, klasie 
robotniczej, narodowi, że jedynie krocząc po drodze de­
mokratyzacji i usuwając do korzeni wszystko zlo z ubie­
głego okresu możemy dojść do zbudowania najlepszego 
i zgodnego z potrzebami naszego narodu modelu socja­
lizmu. Decydującą rolę na tej drodze musi odegrać rozsze­
rzenie demokracji robotniczej, zwiększenie bezpośrednie­
go udziału załóg robotniczych w zarządzaniu przedsiębior­
stwami, zwiększenie udziału mas pracujących w rządzeniu 
wszystkimi dziedzinami życia kraju.

Z tej drogi demokratyzacji nie zejdziemy i nie pozwo- 
limy się z niej zepchnąć.

Nie pozwolimy też nikomu wykorzystać głębokiej demo­
kratyzacji życia kraju przeciwko socjalizmowi.

Na VIII Plenum powiedzieliśmy całej partii i narodowi, 
że budując socjalizm w Polsce będziemy umacniać sto­
sunki przyjaźni i braterstwa Polski ze wszystkimi krajami 
socjalizmu, a w7 szczególności z naszym wielkim sąsiadem 
Związkiem Radzieckim.

Stosunki te będziemy układać na zasadach międzynaro­
dowej solidarności robotniczej, na wzajemnym zaufaniu 
i równości praw, na udzielaniu sobie nawzajem pomocy.

W ramach takich stosunków każdy kraj winien posia­
dać pełną samodzielność i niezależność a prawa każdego 
narodu do suwerennego rządzenia się w niepodległym 
kraju winny być w pełni nawzajem szanowane, lak byc 
powinno i tak będzie.

Dlatego partia nasza wzywa wszystkich, którzy chcą 
usunąć wszystkie złe pozostałości przeszłości, aby dali 
zdecydowany odpór wszelkim podszeptom i wszelkim glo­
som zmierzającym do osłabienia naszej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, aby stanowczo przeciwstawili się 
wszelkim próbom prowokacji, które mogą tylko zaszko­
dzić dziełu demokratyzacji Polski Ludowej.

Możemy was zapewnić, że czynimy wszystko i już osiąg­
nęliśmy pozytywne rezultaty, aby usunąć to, co dziś jesz­
cze może być wykorzystywane do podważenia naszych do­
brosąsiedzkich stosunków ze Związkiem Radzieckim.

Towarzysze, wchodzimy w nowy okres rozwoju Polski. 
Nie jest to okres łatwy, gdyż niesposób z dnia na dzień 
usunąć złego dziedzictwa przeszłości i pokonać wiele trud­
ności piętrzących się na naszej drodze.

Tylko słuszna i śmiała polityka partii, ciesząca się po­
parciem klasy robotniczej i najszerszych mas ludowych, 
tylko znojna praca'narodu nad osiągnięciem wyników 

• naszej gospodarki, tylko zespolenie wszystkich sił postę­
powych i socjalistycznych we Froncie Narodowym może
nas doprowadzić do celu.

Towarzysze, pozdrawiam was z całego serca i wyrażam 
przekonanie, że lud pracujący Poznania wraz z całą klasą 
robotniczą Polski pójdzie pod przewodem partii po nowej 
drodze do socjalizmu.

Warszawa, dnia 23. X. 1956 r.

Pracownicy

Wojskowego Sądu i Prokuratury
domagają się pełnej realizacji

konstytucyjnych zasad praworządnościW uchwale pracowników Wojskowego Sądu i Prokuratu ry Garnizonowej w Poznaniu czytamy:
I Zmienić dotychczasową 

nazwę ulicy im. Kon­
stantego Rokossowskiego o- 
raz nadać tej ulicy pierwot­
na, historyczną nazwę, uk 
GŁOGOWSKA,
i) Uchylić dotychczasową
** nazwę parku spacero­
wa - wypoczynkowego im. 
Józefa Stalina oraz przywro 
cić dla tego obiektu masowe 
go wypoczynku pierwotna 
nazwę: „PARK SOŁACKI".
"7 Zobowiązać Prezydium 

MRN do natychmiasto­
wego wykonania niniejszej 
uchwały w stosunku do 
zmiany nazw7y parku, nato­
miast zmianę dotychczaso­
wej niżwy ulicy im, Rokos­
sowskiego przeprowadzić po 
zakończeniu wyborów do 
Sejmu PRL, z uwagi na 
przygotowane obwieszcze­
nia wyborcze i ustalone ob­
wody glosowania.1',

„Pracownicy Wojskowego
Sądu i Prokuratury Garnizono 
wej w Poznaniu z udziałem ad­
wokatów i obrońców wojsko­
wych z Poznania, zgromadzeni 
na masówce, zwołanej z inicja 
tywy POP, PZPR, przy wyżej 
wymienionych instytucjach — 
w pełni popierają program 
Biura Politycznego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, zawarty w przemówieniu 
tow7. Władysławy Gomułki, wy 
głoszonym na VIII Plenum KC 
PZPR.Uważamy, że w celu pełnej realizacji zasad demokratyza­cji, praworządności i suweren­ności, należy:1 wprowadzić pełną jawność 

życia politycznego i gospo­
darczego z uwzględnieniem 
w70jska. Jak najszybciej opubii 
kować pełny tekst materiałów 
III (sierpniowego), VII i VIII 
Plenum KC PZPR oraz opubli­
kować treść rozmów przedsta­
wicieli Biura Politycznego KC 
PZPR z delegacją KPZR, która 
miała miejsce w dniu 19 X 
1956 r.;

(Dokończenie na str. 2) j



Wielki wiec w Poznaniu Piei-WfflZS godziny
(Dokończenie ?e str. 1)mi i okrzykami zabrał gło«Ignacy Loga-Sowiński.
Przemówienie 

ł. Logi-SowióskiegoWasze gorące wyrazy popar­cia dla nowej linii naszej par­tii, jaka została opracowana na VIII Plenum są wyrazem po­parcia i zaufania dla nowego kierownictwa. Naszym zada­niem, naszym i tow. Wiesława gorącym pragnieniem jest nie zawieść tego wielkiego zaufa­nia, jakim darzy klasa robot­nicza i naród nowe kierownic­two i nową linię naszej partii.Co óznacza nowa linia par­tii? Oznacza ona to, że można n * zawsze przekreSlić to wszy­stko, co było złe, to wszystko eo przyniosło krzywdę. Nowa linia daje nam gwarancję, że tak jak VIII Plenum mówiło językiem prawdy, gdyby nasze poprzednie kierownictwo par­tii mówiło do robotników’ praw dę i tylko prawdę, jaka by ona była, nie byłoby w Poznaniu tragedii.Nasza partia z tow. Wiesła­wem na czele będzie realizować tę linię tylko wtedy, jeżeli kla­sa robotnicza i naród polski zewrze swoje szeregi, będzie po pierać ją w pracy i nauce, bę­dzie dźwigał naprzód i wzwyż budownictwo socjalistyczne.Każdy Polak rozumie potrze bę ścisłej współpracy i przy­jaźni ze Związkiem Radziec­kim. Każdy Polak rozumie, że tylko w oparciu o nią można budować socjalizm i utrwalić naszą niepodległość.Towarzysze, apeluję do wa­szego rozsądku i rozumu. Wie­rzę. że młodzież studencka i ro botnicy Poznania okażą się doj rzałymi obywatelami i zrozu-

rolnictwie, tam, gdzie wykuwa się los szczęścia naszego kraju.Z kolei odczytano list I se­kretarza KC tow. Władysława Gomułki do robotników i mło­dzieży miasta Poznania. (Tekst listu podajemy osobno).Z kolei zabrał głos I sekre­tarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu Izydorczyk, który powiedział m. in.:Drodzy rodacy! Droga mło­dzieży! Drodzy towarzysze i o- bywatełe! W nawiązaniu do te­go, co pisze tow. Gomułka w liście do klasy'robotniczej, do młodzieży i do ludności Pozna­nia w nawiązaniu dc tego, co tutaj powiedział tow. Łoga- Sowiński chciałem podać kilka faktów realizowania tej nowej linii partii.Fakt pierwszy: Prokuratura Generalna Polskiej Rzeczypos­politej Ludowej wydała dzisiaj komunikat w sprawie proce­sów i wypadków poznańskich.Prokuratura Generalna zarzą dzila zrewidowanie wszystkich aktów oskarżenia wniesio­nych do sądów przeciw spraw­com przestępstw popełnianych w czasie wypadków poznań­skich.Równocześnie wydane zosta­ło polecenie zwolnienia z are­sztu tymczasowego wszystkich tych osób, na których nie cią­żą zarzuty zabójstwa łub ra­bunku. (Burzliwe okla: ki).Mogę Wam, Obywatele, do­dać, że Prokuratura Wojewódz ka w Poznaniu przystąpiła już dziś w godzinach popołudnio­wych do zwalniania.Fakt drugi: Przedstawiciele Biura Politycznego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­czej odbyli dziś rozmowy z przedstawicielami Biura Poli­tycznego Komunistycznej Par­tii Związku Radzieckiego. Towł.mieją, ze tylko i wyłącznie mo- Chruszczów oświadczył w imięzna opierać naszą niepodległość o siły obozu socjalizmu, że ra­zem z ni mi‘możemy iść naprzód i dźwigać swoją Ojczyznę. Dla­tego też apelujemy do Was, a- byśoie pomogli i okazali wszech stronne zrozumienie i poparcie dla nowej linii naszej partii.A Wasza pomoc może okazać się koniecznie potrzebna dlate- go, aby nie stanęło nic na po­przek tej nowej linii, jaką na­sze kierownictwo obrało.A każdy nierozważny krok, każda nierozsądna i nieodpo­wiedzialna próba jakiegoś in­nego załatwienia tej sprawy stanęłyby w poprzek tej słusz­nej drodze. Wy możecie, powin niście ufać i wierzyć nam, że bojownik towarzysza Gomułki, tego zaufania nie zawiedzie- tow. Marian Spychalski. (Burz-, my. liwe oklaski i okrzyki na cześćTowarzysze! Niczego nie żą- Mariana Spychalskiego.) damy na kredyt. Chcemy za w- Następnie w imieniu Wojska sze mówić prawdę i będziemy Polskiego przemówił generał ją mówić, tak jak mówiliśmy Frey-Bielecki, który powiedział ją na VIII Plenum. Dlatego też m jn.

niu kierownictwa Związku Ra­dzieckiego, że popiera ono w pełni nowe kierownictwo na­szej partii i linię polityczną u- staloną na VIII Plenum nasze­go Komitetu Centralnego i że prasa radziecka, m. in. „Praw- da“ zamieszcza artykuły z „Try bunj’ Ludu“.Fakt trzeci: Kazimierz Wita- szewski pełniący dotychczas funkcję zastępcy ministra obro ny narodowej i szefa Wydzia­łu Politycznego, został dziś z tego stanowiska zdjęty. Na jego miejsce, a więc na wicemini­stra obrony narodowej i sze­fa Głównego Zarządu Politycz nego powołany został więzień z niedawnego okresu, współ-

Odpowiedzią jest burza o- Wielki wiec mieszkańców 
klasków zgromadzonych tłu- Poznania zakończył się od­
mów. śpiewaniem Hymnu Narodo-

Z kolei odczytano projekt wego i Roty. (L-m)
rezolucji wiecu, dotyczącej m. 
in. dalszej walki o uzdrowie­
nie stosunków w partii i apa­
racie państwowym, rewizji 
procesów poznańskich, likwi­
dowania krzywd, popełnio­
nych w okresie stalinizmu.
W dalszym ciągu zebrani za­
dają, aby naprawić krzywdę 
wyrządzoną kardynałowi Wy 
szyńskiemu, jeżeli zaś chodzi 
o sojusz z ZSRR to domagają 
się wyjaśnienia wszystkiego, 
co wprowadza we wzajem­
nych stosunkach elementy 
nieufności.

Zabiera głos przedstawiciel 
poznańskich katolików Olek, 
który poruszył sprawę miej­
sca katolików polskich w rea 
lizacji zadań VIII Plenum.

W odpowiedzi Ignacy Loga- 
Sowiński wyraził przekonanie, 
że nie będzie żadnych zasad­
niczych sprzeczności między 
komunistami i katolikami w 
Polsce, którą budujemy. Na­
stępnie przewodniczący wie­
cu zawiadamia zebranych 
o smutnej wieści — zgo­
nie ks. arcybiskupa Dymka, 
wobec czego proponuje on 
uczcić pamięć Zmarłego chwi 
lą milczenia.

W dalszym ciągu Loga-So- 
wiński poinformował, że 
wszystkie sprawy obchodzące 
katolików będą przedmiotem 
odpowiednich rozmów w skali 
ogólnopaństwowej. Następnie 
wyjaśnił on również, że zo­
stała powołana przez KC spe 
cjalna komisja do zbadania 
wszystkich przejawów beriow 
szczyzny w Polsce. Komisja 
ta zbada również w jaki spo­
sób doszło do przelewu krwi 
w Poznaniu.

Z kolei zabrał głos student 
Politechniki Poznańskiej 
Ostafi, który jąko jej przed­
stawiciel wrócił z Warszawy, 
gdzie wraz z delegacją po­
znańską był przyjęty przez se 
kretarza KC Gierka.

Zadaliśmy tow. Gierkowi 
szereg pytań — powiedział 
m. in. kol. Ostafi — na któ­
re otrzymaliśmy wyczerpują­
ce odpowiedzi. Na nasze py­
tania sekretarz KC odpowie­
dział, że nasza przyjaźń z 
ZSRR będzie oparta na peł­
nej suwerenności i niezawi­
słości, bez ingerencji w we­
wnętrzne sprawy i bez dyrek 
tyw.

Sekretarz Gierek oświad­
czył również, że tow. Wła­
dysław Gomułka przybędzie 
w najbliższym czasie do 
Poznania oraz w jego imie­
niu prosił społeczeństwo o za 
chowanie spokoju i rozsądku 
oraz o pomoc w realizowaniu 
nakreślonego programu.

ZSL powołało
komisję
rehabilitacyjną

WARSZAWA (PAP)
Realizując uchwałę IV Plenum 

NK ZSL, Prezydium NK na posie­
dzeniu w dniu 22 bm. powołało 
specjalną komisję rehabilitacyjną.

Komisja ta zajrnie się sprawą re 
aktywowania skrzywdzonych i od­
suniętych od czynnego życia poli­
tycznego w poprzednim okresie 
działaczy ludowych.

W skład komisji wchodzą: K. 
Banach, 3. Cabajowa, B. Gessing, 
M. Kubicki, M. Mnnlakówna, B. 
Podedwomy, St. Żmijko.

htosy zniesienia aktów prawnych
będących wyrazem

minionego okresu stalinizmuPracownicy prokuratur poz- zawartych w przemówieniu nańskich, zgromadzeni na ma- wygłoszonym przez tow. Go- sówce w dniu 23 października mułkę na VIII Plenum Komi- br. z wielkim entuzjazmem i tetu Centralnego partii, radością witali powrót do kie- >Afey zgodnie z wolą kiasy rownictwa partyjnego zasłu- robotniczej , całeg0 Narodu Polżonych dla polskiego ruchu ro­botniczego tow. tow. Władysła­

wykażmy zwartość i solidar­ność dla poczynań rządu i par­tii, dla budownictwa socjalisty cznego. .Wszystkie jeszcze do tej pory złe nawarstwienia z pozostałych smutnych dni mu- simy wspólnie w zwartych sze­regach jak najszybciej usuwsfó, aby oczyszczać drogę do lepsze go, szczęśliwszego życia. A to można tylko osiągać na dro­dze żmudnej pracy nad podno­szeniem wydajności pracy i przysporzeniem więcej mate­rialnych dóbr i produktów we wszystkich warsztatach pracy,
Nie plac Słalina

lecz plac Litewski
LUBLIN (PAP)Prezydium Miejskiej Rady Narodowej realizując życzenia społeczeństwa Lublina uchwa­liło przywrócenie dawnej hi­storycznej nazwy centralnemu placowi Lublina — zmienionej uprzednio na plac Stalina.Plac na którym stoi pomnik Unii Lubelskiej — znów otrzy mał nazwę Litewski.

„SLĄSK“ 
powrócił z Belgii

KATOWICE (PAP)
23 bm. po sukcesach artystycz­

nych w Belgii powrócił do Kato­
wic Państwowy Ludowy Zespól 
Pieśni i Tańca „Śląsk’’. Na dwor­
cu młodych artystów serdecznie 
witali ich bliscy i znajomi.

iii — SU. 2

Chcę Wam powiedzieć, co myśli nasze Wojsko Polskie. Jesteśmy ubranymi w mundu­ry wojskowe robotnikami, chlo parni i inteligentami pracują­cymi. Jesteśmy z Wami, z lu­dem pracującym, jesteśmy słu­gami narodu. Jesteśmy-powoła­ni po to pod broń i po to się szkolimy, aby stanowić zbroj­ne oparcie dla naszego narodu. Jesteśmy powołani po to pod broń, aby stanowić dla nasze.i klasy robotniczej, dla naszego chłopstwa i inteligencji i dla wszystkich warstw naszego na­rodu gwarancję, że w spokoju i bezpieczeństwie będziecie pro wadzić pokojową pracę.Żle myślą i mylą się ci, któ­rzy liczą na to, że na skutek źle prowadzonej pracy politycz nej w wojsku (bo ona była źle prowadzona) i na skutek izo­lowania wojska od tego, czym żył kraj, w ostatnich miesią­cach powstała taka sytuacja, że rzekopio nasi oficerowie, szeregowcy czy generałowie nie orientowali się, nie czuli i nie myśleli tego samego, czym żyje, co czuje i co myśli cały naród.
Następnie odczytano rezolu 

cję podjętą na zebraniu żoł­
nierzy garnizonu poznańskie­
go, w której wyrażają óni peł 
ną aprobatę dla programu 
partii zakreślonego w przemó 
wieniu tow Gomułki.

Ignacy Loga-Sowiński zapy 
tał zebranych czy może w ich 
imieniu zameldować Biuru 
Politycznemu i tow. Wiesła­
wowi, że dzisiejszy wiec robot 
ników i młodzieży Poznania 
solidaryzuje się i popiera no­
we kierownictwo i program 
partii?

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) jugosłowiańskiej delegacji 
parlamentarnej Petro Stam 

czym żyją masy, rola nasza k0}iCa (delegacja ta bawi od 
jako przedstawicielstwa mas pewneg0 CZasu w Polsce) 
byłaby przekreślona. laki przyjętym długo trwającymi
Sejm — oswiadczyi pos. Tlocn okjaskamj_ — poseł Ignar m 
feld — byłby organem pseu- zes NK ZSL prZyStąpił do 
doparlamentarnego kretyni- fevowanja projektu ordyrta, 
zmu. cji. Na wstępie jednak refe'

Choć Izba przyjęła wnio- rent niedoceniając wagi 
sek mówcv oklaskami — nie chwili wdał się w polemika mogłem Się opraeó wrażeniu, * Hochfeldem za ie!
5 byl on lie bardzo fortun. g® „-eparlamenu,

ny. Zbyt mało czasu upłynę-
ło od VIII Plenum, sytuacja- W toku referowania pro- 
rJymaga w tej chwili opera- JJtu ordynacji nasunęły 
tvwneeo działania i wydaje S1§ następujące uwaoi. otoz 
aię ^premier niewiele wie- ^Stoeśleria OMez^ 
cej będzie mógł obecnie po- ^rce Si iedneeoPXwS’ 
wiedzieć ponadto, o czym fla ^iśc^e kaxXdatów - ?,a
że^yskusff ^niea: móże ^yć zna5e si« iż ?łos tał odda 
SyMetna. £

Po bardzo serdecznym, ności. Wydaje mi się, że ko- 
zwięzłym, nacechowanym lejność nazwisk nie powinna 
braterską przyjaźnią prze- mieć znaczenia; nazwiska na 
mówieniu przewodniczącego leżałoby wpisać alfabetycz­

nie — zwłaszcza że projekt 
ordynacji nie przewiduje*kto 
ew. ma decydować o owej 
kolejności kandydatur. De. 
cydowałaby o wyborze kandy 
data ilość' głosów.

Na korzyść nowej ordyna­
cji należy zapisać niewątpli­
wie to. że wprowadza ona w 
art. 6 tajność wyborów, a 
także instytucję mężów zau­
fania organizacji, które zgło 
siły kandydatów na posłów; 
będą oni mieli prawo prze, 
bywania w lokalach wybor­
czych, ą tym samym zwię­
kszy się kontrola społeczna 
nad przebiegiem głosowania.

Dziś wznowienie obrad o 
godz. 11 — dyskusja nad pro 
jektem ordynacji. Jak poin­
formowali nas członkowie Ra 
dy Seniorów, która zebrała 
się wczoraj w godzinach wie 
czornych, najprawdopodob­
niej premier Cyrankiewicz 
złoży zwięzłe oświadczenie w 
sprawie sytuacji w kraju. W 
kuluarach mówi się ponadto 
o szybkim terminie zakoń­
czenia sesji i podjęcia debaty 
na nowo, w tym również nad 
projektem planu gospodar­
czego, 29 bm. lub 5 listopa­
da. Piotr ŻYCKI

skiego wypełniać stojące przedwa Gomułki-Wiesława, Maria- nami, zadania - czytamy w rena Spychalskiego, Zenona Kli- 
szki i Ignacego Logi-Sowiń- skiegtf, wyrażając gorące popar zolucji — domagamy się:

— zniesienia wszelkich ustaw’
I innych aktów prawnych będą

cie dla zasad progTamowych CyCjj wyrazem minionego okre­
su stalinizmu, a m. in. małego 
Kodeksu Karnego;

— konsekwentnego przestrze 
gania zasad niezawisłości i nie­
zależności, zagwarantowanych 
organom wymiaru sprawiedli­
wości przez obowiązujące usta 
wy;

— zwolnienia z więzienia o- 
sób aresztowanych i uchwale­
nia przez Sejm ustawy amne­
styjnej — odnośnie prze­
stępstw związanych z czerwco­
wymi wypadkami poznańskimi;

— pozbawienia Urzędu Bez­
pieczeństwa wszelkich dotych­
czasowych uprawnień śled­
czych, zniesienia aresztów przy 
Urzędach Bezpieczeństwa i 
wprowadzenia jednolitego sy-{ 
stemu więziennictwa;

— wyciągnięcia konsekwen­
cji wobec osób w naczelnych 
władzach — winnych łamania 
praworządności na zajmowa­
nych przez nich stanowiskach, 
z szczególnym uwzględnieniem 
akcji skupu zboża w 1953 ro­
ku;

— zlikwidowania stacji i u- 
rządzeń zagłuszających i prze­
znaczenia kosztów związanych 
z ich utrzymaniem na poprawę 
bytu klasy robotniczej;

— zrewidowania wszystkich 
dotychczasowych umów mię­
dzynarodowych zawartych 
przez Polskę z krajami obozu 
socjalizmu i podanie ich do wia 
domości publicznej.

Równocześnie rozumiejąc 
trudności gospodarcze naszego 
Państwa, zrzekamy się zwrotu 
i wykupu obligacji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski."

Paszport zagraniczny
Henryka
Sienkiewicza

Do salonu „Desy“ W Poznaniu 
przy ul. Ratajczaka 35 przyniesio­
no paszport zagraniczny Henryka 
Sienkiewicza, wydany w 1901 roku 
przez ówczesne władze rosyjskie 
w Warszawie. Dokument ten zdo­
był w czasie okupacji niemieckiej 
ob. N. od jakiegoś Niemca, a o- 
becnie przyniósł go do „Desy“. 
Należy przypuszczać, że został za­
brany on z Jakiegoś archiwum, a 
może stanowić ciekawy materiał 
do badań monograficznych.

W paszporcie do podpisu posia­
dacza znadują się trzy rubryki: w 
języku rosyjskim, niemieckim i 
francuskim. Sienkiewicz swój pod 
pis złożył w rubryce francuskiej 
po polsku — Henryk Józef Sien­
kiewicz.

Uwagę w paszporcie zwraca pie­
czątka warszawskiego oberpolic- 
majstra oraz podpis pułkownika 
Lichadczewa, które są w języku 
niemieckim. x

(I. S.)

Sekretarze KC PZPR przyjmują
delegację ludzi pracy

WARSZAWA (PAP) przekazać wyrazy zaufania i
23 bm. do Komitetu Cen- poparcia dla nowowybranego 

tralnego Polskiej Zjednoczo- kierownictwa partii. Delega- 
nej Partii Robotniczej w War cje przyjmowali: członek Biu 
szawie, tak jak i w dniu po- ra Politycznego KC PZPR, se 
przednim, przybywały liczne kretarz KC PZPR — Roman 
delegacje ludzi pracy, aby Zambrowski oraz sekretarz

X sesja
Wojewódzkiej Rady 
brodowej
w Poznaniu

W dniu 27 października 
1956 r. obradować będzie w 
Poznaniu w świetlicy gma­
chu Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej — Plac 
Koiegiacki 17 X sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. 
Początek obrad o godz. 10.30.

Projekt porządku obrad 
obejmuje: Powołanie okrę­
gowych komisji wyborczych 
dla wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Sprawozdanie z dzia­
łalności Komisji Drobnej Wy 
twórczości i Przemysłu Miej­
scowego z szczególnym 
uwzględnieniem zagadnienia 
rzemiosła.

Sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej ma charakter 
otwarty.

Prezydium WRN prosi 
społeczeństwo m. Poznania o 
jak najlicznieiszy udział w 
obradach sesji.

KC PZPR — Edward Gierek.
W odróżnieniu od dnia poprzed­

niego — 23 bm. obok delegacji za­
kładów pracy, instytucji i organi­
zacji z terenu Warszawy, na spo­
tkania z przedstawicielami kiero­
wnictwa partii przybywały dele­
gacje zakładów’ pracy z różnych 
stron naszego kraju. Tak więc m. 
in. w spotkaniach wzięły udział 
następujące delegacje: Elektrocie­
płowni na Żeraniu, Dyrekcji
Okręgowej Kolei Państwowych w 
Szczecinie, Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego, Boga- 
tyńskich Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego, Wojskowych Zakła­
dów Kartograficznych, Wyższej 
Szkoły Milicji Obywatelskiej, | Me. 
trobudowy, Warszawskich Zakła-f

Elektrociepłownia
w TARNOWIE 
powstaje

dzięki pomocy radzieckiej
KRAKÓW (PAP)23 bm. załoga budującą wiel 

dów Sprzętu Budowlanego, Poi-f ką elektrociepłownię w Tarao-
skiej Marynarki Handlowej, Elek­
trowni w Zabrzu, dowództwa ar­
tylerii WP, dowództwa Wojsk Lot 
niczych, dowództwa Wojsk Ochro 
ny Pogranicza, POLITECHNIKI 
POZNAŃSKIEJ, WSK w Dębicy, 
Urzędu do Sjłraw Bezpieczeństwa 
Publicznego oraz Dyrekcji Osiedli 
Robotniczych w Warszawie.

Wszystkie rozmowy cecho­
wała serdeczna troska o rea­
lizację programu odnowy, na 
kreślonego przez VIII Plenum 
KC PZPR. Członkowie dele­
gacji podczas spotkań wrę­
czyli przedstawicielom kiero­
wnictwa partii rezolucje li­
chwa lone przez załogi i ze­
społy na masówkach.

wie przystąpiła do montażu turbogeneratora, który jako pierwszy w tym obiekcie prze­widziany jest do uruchomie­nia.Elektrociepłownia w Tarno­wie, która' pracować będzie dla potrzeb sąsiednich zakła­dów azotowych im. F. Dzier­żyńskiego powstaje dzięki po­mocy Związku Radzieckiego.Radą i pomocą budowniczym tego obiektu służy również eki pa radzieckich specjalistów, na czele których stoi inż. Pro_ sużych. Wraz z polskimi fa­chowcami czuwać on będzie nad montażem turbozespołu.

Uchwala pracowników 
Wojskowego Sątlu 
i Prokuratury

(Ciąg dalszy ze str. 1)2 wprowadzić pełną demo­kratyzację w Ludowym Wojsku Polskim, nie ogranicza jąc tej demokratyzacji „Dyrek tywą nr 2“. Usuńąć z wojska tych wojskowych, którzy nie zgadzają się z procesem demo­kratyzacji w kraju i w wojsku;3 w celu pełnej realizacji konstytucyjnych zasad praworządności, proponujemy: 
a) znieść podporządkowanie woj

skowych prokuratur ministro­
wi obrony narodowej i P®* 
szczególnym dowódcom, przy 
których są ustanowione i pod' 
porządkować je tylko ProkU' 
ratorowi Generalnemu PRL;

b) wojskowe sądy z Najwyż­
szym Sądem Wojskowym 
czele podporządkować Najwyi 
szemu Sądowi na zasadach 
Izby Wojskowej; 

c) Zarząd Sądownictwa Wojsk®* 
wego rozformować, a funkcj® 
Jego przekazać wybitni® 
zmniejszonej sekcji funkcjo* 
nalnej przy Prezesie Izby WW 
skowej Sądu Najwyższego; 

d) w celu pełniejszej realizacji 
prawa do obrony podejrzane* 
go, ustawowo zabezpieczyć 
dział obrońcy we wszystkiej* 
fazach śledztwa i w posiedzę* 
niach niejawnych sądów ** 
decydujących o oddaniu podd 
rżanego pod sąd.4 w celu przyspieszenia p^' nej demokratyzacji wyu11’ ru sprawiedliwości spowodo' wać szybkie zakończenie Pra ’ związanych z kodyfikacją i un fikacją prawa karnego;5 w celu naprawienia błV I dów przeszłości, zakończyjak najszybciej akcję habilitacji osób, niewinnie zanych i wyciągnąć w^asCi^0 konsekwencje w stosunku ° osób winnych nadużyć w ca­łym wymiarze sprawiedlW ści;6 uważamy, że w polityce szej partii i rządu na arnie międzynarodowej — niśm-y opierać się na zasad* pełnej suwerenności, internia ejonalizmu i poszanowa^ praw poszczególnych nal dów, na zasadach tych wl.ni| być oparta również przyj* ze Związkiem Radzieckim. *



Wróciłem dzisiaj rano z Warszawy i chciałbym prze­kazać swoje wrażenia z trzech tak brzemiennych w wydarzę nia dni, które minęły.Przyjechałem . do Warszawy w Sobotę rano. Od wczesnych godzin rannych. widać było duże ogonki przed kioskami z gazetami. Z prasy porannej poznaliśmy komunikat o roz­mowach między delegacjami KC PZPR i KC KPZR oraz o odjeździe delegacji radziec­kiej. Ale na mieście kursowa­ły już plotki i domysły od naj burdziei nieprawdopodobnych __ do wręcz prowokacyjnych.Co w sposób decydujący wpłynęło na dalszy rozwój wypadków w Warszawie i o. kiełzanie nieodpowiedzialnych wystąpień?Przede wszystkim Komitet Warszawski PZPR. Potrafił on stanąć na czele rzesz par­tyjnych Warszawy i wszyst­kich ludzi pracy, podchwycić ich inicjatywę i zmobilizować wszystkie zdrowe siły stolicy do aktywnej walki o zwycię­stwo sił demokratycznych w kierownictwie partii na Ple­num. Niesposób pominąć tu roli, jaką odegrały organiza­cje partyjne i załogi takich za kładów, jak: Fabryka Samo­chodów Osobowych na Żera­niu, Fabryka Motocykli, Za­kłady Optyczne, niesposób też pominąć bejowej, wzorowej po stawy dziennikarzy.Z delegacją Żerania spotka łem się po raz pierwszy na wiecu pracowników Centrali Polskiego Radia. Przyszli zre­sztą nie tylko oni. Przemawia li na tym wieci’ obok dzien­nikarzy z radia towarzysze z Polskiej Agencji Prasowej, z Fabryki Motocykli, „Sztan­daru Młodych" i innych. Atmo sfera wiecu, choć liczebnie sto­kroć mniejszego niż wiece w Politechnice Warszawskiej, by­ła taka sama, jak w Politech­nice.Padały na tym wiecu, po­dobnie, jak i na innych wie­cach w Warszawie, ostre sfor mułowania, nie szczędzono gorzkich słów prawdy, ale wy czuwało się w każdym prze­mówieniu, że słowa, wypowia dane przez jednostki, zawiera ją w sobie treść, podyktowa­ną rozumem polityćznym, któ rym w tych trudnych dniach tak wspaniale potrafiła się wy kazać i posłużyć warszawska klasa robotnicza.Robotnicy warszawscy rozu mieli dobrze, jakie grozi nie­bezpieczeństwo. Była to prze­cież chwila, w której jeszcze nie rozprawiono się ze wstecz nymi ludźmi w dawnym kierów nictwie partii, znana była po­wszechnie trudna sytuacja o dowództwie sił zbrojnych. W tej właśnie chwili główne za­danie polegało nie tylko na tym, aby dać podporę dla Ple num KC i zwycięstwa sił de­mokratycznych, ale również na tym, by nie dać się spro­wokować. Trzeba powiedzieć szczerze — na masówkach i wiecach pojawiły się hasła do migające się wyjścia na uli­cę i masowej demonstracji.Potrafiono jednak natych­miast wyjaśniać, że tego ro­dzaju masowe skupienia lud­ności — tłumy na ulicy — które rządzą się własnymi niepisanymi prawami, mogły­by dać okazję do wywołania ' zamieszek, a więc prowoka­
cji, której wynik mógłby się obrócić przeciw nam i dopro­wadzić do nieobliczalnych, tragicznych skutków.
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Brzemienne dni O mechanizmie demokratycznego rządzenia

Nie udało się nikomu namó wić robotników warszaw­skich do wyjścia na ulicę. Wraz z robotnikami zrozumie li potrzebę takiego zachowa­nia bojowi studenci warszaw scy. Robotnicy zrobili co in­nego. W niedzielę nie opuści­li swych fabryk, strzegli ich czuinie dzień i noc, przezna­czając zarobki z tego dnia na Pomnik Bohaterów Warsza­wy.Chciałem jeszcze o czymś powiedzieć. Na niektórych wiecach i zebraniach pojawi­ły się, na szczęście jednostko we, wystąpienia antyradziec­kie. Jak zareagował na to o- gół uczestników wiecu, no- i ludzie, jeśli tak można się wy razić, wyłonieni, jako kierów nictwo wiecu? Bardzo mą­drze. I w tym wypadku war­szawska klasa robotnicza, w specyficznej naprężonej sytu­acji, wykazała się postawą — która przynosi jej zaszczyt.Tow. Wiesław w swym prze­mówieniu na VIII Plenum KC wyraźnie sformułował stanowi sko wobec przyjaźni polsko- radzieckiej, wobec przyjaźni i współpracy z bratnią KPZR, opartych na internacjonaliz­mie, równości i suwerenności.Odbędą się w tej sprawie rozmowy, chyba w niedługim czasie, po których wiele spraw na pewno się wyjaśni..Nie wolno dopuścić do za­ostrzania stosunków między­narodowych. To by było nam nie na rękę, to by było na rękę tylko tym, którzy nam dobrze nie życzą. Nie jest przecież dla nikogo tajemni­cą, że nie we wszystkich sto­licach sąsiednich krajów ist-
W Krakowie
ruszyła produkcja 
terramycyny

23 bm. w Krakowskich Zakła­
dach Farmaceutycznych urucho­
miona została próbna, techniczna 
produkcja nowego leku — terra­
mycyny. Jest to bardzo skuteczny 
antybiotyk, stosowany do lecze­
nia takich groźnych chorób, jak: 
zapalenie luc, zapalenie opon móz 
gowych i osierdzia oraz chorób wc 
nerycznych.

Metoda produkcji terramycyny, 
którą dotychczas sprowadzamy z 
zagranicy, opracowana została 
przez naukowców pracowni anty­
biotyków Państwowego Zakładu 
Higieny w Warszawie.

Aparatura do obecnej próbnej 
produkt? terramycyny została wy 
produkowana przez załogę Kra­
kowskich Zakładów Farmaceutyez 
nych. (pap)Grzbiety się rozprostowały, głowy uniosły, spojrze­nie- obejmuję nowe hory zonty. Wszystko to sprawił fakt drobny, lecz dla nas, pieszych turystów, o kolosalnym znaczę niu: pozbyliśmy się plecaków. Przyjechał z Lipska mąż Ma­rianny własną IFĄ i odtąd wozi nam bagaże. Pan Stams jest asystentem Instytutu Geo­grafii Uniwersytetu w Lipsku. Oboje zarabiają łącznie ok. 900 marek, a przecież żyjąc oszczęd nie mogli sobie pozwolić na kup no wozu, który kosztuje ponad 8900 marek.

Ależ też warunki kupna są 
doprawdy dogodne. Na samocho 
dy czy motocykle nie ma żad­
nych talonów. Po prostu przy­
chodzi się do HO (to takie na­
sze MHD) i zamawia wybrany 
pojazd. Potem trzeba ratami 
spłacić 3/4 wartości wozu i wów 
czas dopiero otrzymuje się go w 
użytkowanie. Wyda je mi się, że 
taki system sprzedaży jest bar­
dziej wychowawczy niż nasz, 
gdzie towar wydaje się już po 
wpłaceniu pierwszej raty.Tak więc dzięki ratalnej, beztalonowej sprzedaży samo­chodów przebywamy iekko, jak ptaki, ostatnie etapy wędrówki.Dość długi odcinek wypada nam zupełnie przy granicy. Charakterystyczny obrazek: niemiecka strona uprawiona i uporządkowana aż po granicz­ny strumyk: kawałka ziemi nie ma niewykorzystanego, każdy dom jeSt zamieszkały. Po cze­skiej stronie uderzający kon­trast. Dzikie pola po pierś za­rosłe chwastami, ruiny domów, w oddali widać nawet całą ko­lonię domów nie zrujnowanych, ale bez okien i rzecz jasna bez mieszkańców.Jesteśmy nieco zaskoczeni, bo przecież na naszej granicy polsko-czeskiej widywaliśmy

nieje pełne rozeznanie co do sytuacji w naszym kraju i co do socjalistycznego charakte­ru zachodzących u nas prze­mian. Nie jest też tajemnicą, że przywódcy państw zachod­nich chcieliby przy okazji u- piec przy naszym ogniu ka­sztany i nie jest przypad­kiem, że to oni właśnie rze­komo poparcie dla nas wyra­żają, dmąc jednocześnie w an tyradzieckie trąby.Spokój, rozwaga, a jedno­cześnie zdecydowanie — oto cechy, którymi wykazali się w minionych dniach warszaw scy robotnicy. Chyba nikt nie wątpi, że klasa robotnicza Po znania jest równie bohater­ska, rozumna i przewidująca.Jeszcze parę słów na ko­niec. Po wiecu w Polskim Ra dio w Warszawie, o. którym wspomniałem, rozmawiałem z delegatami robotników Żera- n'a. Pytali o towarzyszy z ZISPO, pytali, co się dzieje teraz w tym zakładzie? Nie­stety, mogłem tylko ogólniko­wo odpowiedzieć. Ale właśnie w czasie tej rozmowy nasu­nęła mi się myśl, że dobrze by było, gdyby załoga ZJSPO 
zaprosiła do siebie delegację 
Żerania.

lak ło było 
iv H ar.szawie,,.

Na ulicach mimo późnej pory, 
nadzwyczajne wydania prasy 
stołecznej były natychmiast, roz 
chwytywane. Ten sprawny kol­
portaż obył się bez... „Rueku“. 
Dodatki nadzwyczajne gazet ze 
składem nowowyhranego Biura 
Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR — kolportowali pracow­

nicy pry^ i studenci.CAF — fot. Kondracki

nieraz podobne obrazki z tą tylko drobną różnicą, że tam polska strona była zdewasto­wana, a czeska porządna.
Wdzieramy się na pierwszą na 

naszej drodze nieco wyższą gó­
rę. Barnstein ma wysokość 938 
m 1 piękne schronisko na szczy­
cie. Podają tu okropną limonia- 
dę na sacharynie i jak zwykle 
świetne jasne piwo. Uwaga: 
wszędzie w NRD podają napoje 
doskonale ochłodzone. Jak oni

7za Odry(6)Do widzenia, Rudawy 1
to robią? Może by tak podpa­
trzeć i na sezon letni zastoso­
wać i w Polsce? Przecież to e- 
pokowy wynalazek. Zimny na­
pój, ha’...W Neudorf. gdzie się za­trzymujemy, Marianna nas o- puszcza, jedzie odwiedzić mat­kę przebywającą gdzieś tutaj na wakacjach. Pozostawieni własnemu losowa postanawia­my skorzystać z zaproszenia i zobaczyć wiejską zabawę.Wstęp na zabawę kosztuje 2,5 marki, co nie jest mało jak na nasze możliwości, więc przez moment zastanawiamy się co począć. Ale wpuszczają­cy w lot zorientowali się, że to jacyś niezwyczajni goście. Kie­dy słyszą, że Polacy, przepra­szają za afront jaki zrobili żą dając opłaty i zapraszają do środka.Zabawa odbywa się w wiel­kiej sali domu ludowego. Na estradzie duża (było chyba z dziesięć osób) orkiestra jazzo­wa, śpiewaczka w wytwornej toalecie balowej. Przypominam: jesteśftiy na wiejskiej za-

Takie spotkania odbyły się już wcześniej między delega­cją Komitetu Łódzkiego par­tii a delegacją Żerania. W Po znaniu jakoś zabrakło na ra­zie tej inicjatywy. Ale nic straconego. W ciągu jednego czy dwóch dni można te spra wy załatwić. Rzecz jasna, ta propozycja dotyczy także in­nych wielkich załóg w pozna­niu.W Warszawie zobaczyłem naocznie, czym może być i czym powinna być dyktatura proletariatu, pojąłem, co to jest rozum klasy robotniczej i jej siła.Wiem, że w zwykłych, szyb kich słowach nie oddam ani części tych przeżyć, wspania­łych przeżyć, pierwszych bo­daj od 7 lat wieców, które były wiecami, wieców szcze­rych i jednomyślnych, wie­ców, na które nie zapraszano, a na które zjawiało- się tysiące ludzi.Ale chodzi nie tylko o to. by te wrażenia pamiętać. Cho dzi o to, by doświadczenia, ja kie w tych dniach zdobyli ro­botnicy warszawscy, szybko przyswoiły sobie inne oddziały klasy robotniczej w całym kraju.Bo roboty czeka wiele, bo będzie to robota trudna i dro ga czeka nas wyboista. Kto­kolwiek był przez te trzy mi­nione dni w Warszawie, ten nie ma wątpliwości co do 1 zwycięstwa słusznej sprawy, ) ale przecież, jeśli warszawscy i robotnicy tak wałnie dopo- - mogli w zwycięstwie, to, wła- śnie dlatego, że byli nie tylko ) odważni, mądrzy, lecz rów-Inież czujni.Bądźmy więc czujni!
Jan GRZFOZIFUSKl

bawię! Na wszystkich stoli­kach widać wyłącznie napoje. Tutaj na zabawę nie przycho­dzi się, by jeść, lecz po to, by się bawić. Pija niemal wyłącz­nie piwo. Wódki piją mało, a jeśli, to tylko kieliszkami, a nie butelkami. Toteż zabawa mija bez żadnej awantury. Aż się człowiek dziwnie czuje...
Myśmy przeżyli momenty pew­

nego zakłopotania. Stało się to

wó wczas, gdy kelnerka przyniosła 
nam kolejkę wódek, których wca­
le nie zamawialiśmy i stwierdzi­
ła, że to zapłacili goście zajmujący 
sąsiedni stolik.

Co z tym począć? Wstał nasz 
„Dolmetscher” i oświadczył fun­
datorom, że u nas nie ma zwy­
czaju, aby nieznajomym osobni­
kom cokolwiek stawiać. Ci odpo­
wiedzieli, że u nich jest inaczej: 
gdy im się ktoś podoba, choćby 
był zupełnie obcy, stawiają rfiu. 
Wówczas zareplikowaliśmy, że je­
śli się już komuś stawia to trzeba 
z mm także wypić. Więc podnio­
sło się kilku Niemców i przysiadło 
do naszego, stolika.Potem zaciągnęli nas do strzelnicy, gdzie musieliśmy od strzelić po kilka papierowych kwiatków (stroiły później na­sze partnerki w tańcu). Wiele jeszcze razy podnosiły się do góry ręce w ślad za słowem „prosit“. Nie potrzebuje doda­wać, że gdy rozstawaliśmy się z sympatycznymi górnikami grubo po północy, byliśmy już w serdecznej komitywie. Wysz liśmy stamtąd z wrażeniem, że takiego poziomu zabawy, takiej

SEJM
nie od paradyW jak: sposób mogło dojść do powstania tak wielu prze­pisów prawnych, które okazują się nieodpt wiednie? Dlacze­go dopuszczono do nieprawdopodobnego wzrostu biurokracji i nałożenia przez nią hamulców na rozwój gospodarczy? Czy nie było możliwości przeszkodzenia zbrodniczym krokom ła­mania praworządności?Są to najczęściej powtarzają dująćych ' obecnie komisjach ce się pytania, które sprawa- sejmowych wciela się w zj-cie dzają się d-o jednego wspólne- zasadę uprzedniej kontroli nad go problemu: czy Sejm,-jako wielu szczegółowymi postano- najwyższy konstytucyjnie or- wieniami ustawy o planie pię- gan władzy państwowej, nie eioletnim. Komisje oddają nie- mógl położyć Kresu wszystkim raz cenne usługi organom rzą- błęaom i wypaczeniom? A je- dowym, już to przez zwróceń.e żeli nie mógt, to dlaczego? uwagi na nkw.azciwe rozłoże-Panuje powszechna opinia, nie projektów inwestycyjnych, pokrywająca się z tym, co by- już to przez pomoc w konfron- ło już powiedziane w poprzeti- tacji teoretycznych założeń go- nim artykule, że Sejm zatracił spodarczych z życiem całego w okresie stalinizmu swój kon kraju i jego różnych dzielnic.stytucyjny charakter nadrzęd­nego ciała ustawodawczego i kontrolującego. Sejm zostałsprowadzony do roii organu, ze strony organow wykonad- potakującego wszystkim pro- c^ych nastąpiło dobrowolne jelitom ustawodawczym, wno- poddanie się nontroli Sejmu w szonym przez rząd. Sejm nie pewnym zakresie.dyskutował o ich celowości, ,W związku z tym nasuwa się lecz przeważnie stawiahy był pytanie: czy tak powinna wy­przeć faktem dokonanym w po giądać właściwa iunkcja kon- staci dekretu, wydanego na troina Sejmu, sprawującego wniosek rządu przez Radę Pań najwyższą władzę w państwie stwa. Konstytucja nie przewi- w imieniu ludu? Chyba każuy auje nawet sposobu zmiany zgodzi się na iogiczny wniosek, czy uchylenia dekretu, jeżeli że saoro Sejm jest najwyższym by Sejm uznał go za niesłusz- wyrazicielem won całego spo- ny. Było to zgodne z systemem łeczeństwa, skoro pow’Oiuje odgórnego kierowania polity- wszystkie inne organa państwo ką, dyktowania zapatrywań we, to powinien posiadać ni- Sejmowi i eałemu społeczeń- czym nieograniczone prawo stwu. kontroli nad całą, bez żadnegoSejm nie sprawował kontroli wyjątku, działalnością tych or nad działalnością organów wy- ganów. Wyjątki mogą zacho- konawczych, rządu, sądownie- ćzić tylko wtedy, gdy sam twa i innych instytucji pań- Sejm z góry je określi. Absur- stwowych. Formalnie Konsty- dem byłoby mieszanie się Sej- tucja prawo takiej kontroli mu do prac np. sztabów woj- SejmOwi przyznaje, poza tym skowych. Ale bynajmniej me przyznaniem jednak nie daje jest absurdem prawo kontroli żadnych środków po temu, aby Sejmu nad przygotowaniami Sejm mógł upomnieć się o swe obronnymi kraju, nad siłami prawo nawet wtedy, gdy rząd zbrojnymi w ich codziennym nie'kwapi się do dobrowolnego życiu.poddania kontroli Sejmu. In- Podobnie należy traktować nymi słowy, możność wykony- zagadnienia polityki zagranicz wania prze2 Sejm funkcji kon- nej. Dyplomacją zajmuje się trolnych zależy całkowicie od rząd, a-le kontrolę nad zobowią tego, czy organ podlegający zaniami państwa w dziedzinie kontroli zechce się na mą zgo- polityKi zagranicznej i w dzie­dzic. dżinie handlu zagranicznego1Jeżeli zechce, sprawy mogą musi sprawować Sejrn. Jeżeli przybrać inny obrót, nawet jakie sprawy ze względu na zbliżony do właściwego. W cza swą naturę nie nadają się do sie dwu ostatnich sesji Sejmu publicznej dyskusji, samo byliśmy świadkami tego, że przez się nie wyklucza to kon- przedyskutował on i załatwił troli Sejmu. Przed najwyższym szereg projektów ustaw, że pod organem wiidzy nie mogą ist- dal krytyce działalność wielu nieć tajemnice, a ich przedosta instytucji rządowych. Na obra- wan!e się do niepowołanych u- szu zapobiega prosty sposób: niejawne obrady Sejmu, prze­widziane zresztą w Konstytu­cji — lecz dotychczas nie sto­sowane w praktyce.Po to jednak, aby Sejm mógł sprawować stałą kontrolę, mu­si działać albo stale, albo przy­najmniej w określonych i częst szych niż dotychczas termi­nach. Konstytucja potraktowa­ła wszelkie terminy — poza wy borczymi — niezwykle swo-r

sali, orkiestry i ludzi z ich kul­turą zachowania nie łatwo zna leźć u nas nawet w miastach powiatowych.
Z Neudorf do Oberwiesenthalu 

jest niedaleko, więc około 11 na­
stępnego dnia dotarliśmy do na­
szego schroniska. To już nie Ju- 
gendherberge, to autentyczne schro 
nisko. Hura, można palić nawet 
w sypialni!

Nie ma nic pilniejszego, jak bodnie. Zycie natomiast wymazobaczyć miasto. Marianna z przejęciem pokazuje nam wa­goniki kolejki linowej, które nagle ukazują się zza drzew. Wzruszamy nieznacznie ramio nami. Zobaczyłabyś dziewczy­no, kolejkę na Kasprowy, a przestałabyś się zachwycać tą tutaj.
Po chwili wagonik unosi pas 

w górę, cykają aparaty fotogra­
ficzne, grają kamery filmowe, a 
pod nami roztacza się coraz szer 
szy widok. Mamy teraz Ober- 
Wiesentlial jak na talerzu. Leży 
w rozległej niecce, ze wszyst­
kich stron opadają ku niemu na 
gie, gładkie jak stół zbocza, wy 
marzone tereny narciarskie. Ro­
zumiemy już dlaczego Oherwie- 
senthal nazywają stolicą spor­
tów zimowych NRD (w sezonie 
przebywa tu 5—fi tysięcy tury-
stów). Tuż przy kolejce linowej! rządu i czy czynniki rządowe 
znajdują się trzy skocznie nar- 1 zgodzą się na opublikowanie
ciarskie, od małej, mlodzieżo 
wej, do wielkiej jak nasza Kro­
kiew.Kolejka uwozi nas na szczyt Fichtelbergu (1214 m) naj wyż szej góry NRD. Z wieży głów­nego budynku . schroniska wi­dać przepiękną panoramę Ru- daw. Oczywiście i tu na para­petach okien tablice ze strzał­

kami i nazwami szczytów i miejscowości, jakie stąd widać.Długo tutaj siedzimy. To już przecież nasze pożegnanie z tą tak piękną i gościnną krainą. Jutro jedziemy do Drezna. A więc do widzenia, Rudawy!
Mieczysław SKĄ PSKI

Aie — należy to silnie pod­
kreślić — zmiany w pracach 
Sejmu zaszły tylko dlatego, że

ga, aby i terminy zwoływania sesji Sejmu i termin np. uchwa lania budżetu był ściśle okre­ślony. W tym bowiem mieści się w dużym stopniu możność kontroli ze strony Sejmu.Poprzednio zachęcałem do przestudiowania Konstytucji. Dopiero bowiem po tej lektu­rze można zrozumieć, że odpo­wiedzialność za to, iż Sejm nie spełniał swych obowiązków — tylko w nieznacznym stopniu spoczywa na posłach. Poseł nie ma pełnej możności wyko­nywania tych zadań, do któ­rych jest powołany, jako przed stawicicl wyborców. Poseł jest ciągłe jeszcze w swych wystą­pieniach w’ Sejmie ograniczo­ny tym. czy prezydium Sejmu skieruje jego interpelację do
jego wystąpienia w prasie. Czyw takich warunkach Sejm mo­że sprawować pełną kontrolę?Zmiana tych warunków żale ży od wyborców. W czasie kam panii wyborczej powinno się przedyskutować nie tylko oso­by przyszłych posłów, ale tak­że to, z czym ci posłowie mają zjawić się w Sejmie, jak mają ustosunkować się do sprawy ta kiego zabezpieczenia mechaniz mu demokratycznego rządze­nia państwem, aby ten mecha­nizm nie mógł stanąć. Spraw­ne działanie tego mechanizmu pozwoli na właściwy rozwój ży cia politycznego w kraju — do czego warto wróci i.Dr Józef GIEBUŁTOWICZ



W sprawach bardzo aktualnychuprzejmości watel musiałby czekać miesią.
-..... ' "---------- - ~~~ "io świe.

prawem
Ii orzystając z uprzejmość , , r .1 redakcji „Głosu", ktpra carni. Poruszanie się po swie,

„Uprzejmie proszę o zamieszczenie u- „Glosie. Wiel­
kopolskim" załączonej odpowiedzi na artykuł „Nie 
tędy droga", zamieszczony u: „Gazecie Poznańskiej" 
z dnia -20 — 21. X. br.

Łączę wyrazy poważania."am dużo wyrozumienia dla ludzkich namiętno­ści. Między innymi dla namiętności polemizowa­nia z obrońcami ludzi odpowia­dających przed sądem. Kieru­jąc się tym wyrozumieniem

zaprosiła mnie do wypowie- eie jest naturalnym, dzeniasię w związku z ostatni człowieka.mi przemianami w życiu nasze y) ne sprawozdań z po216 go kraju, poczuwam-sie dc oho nańskich procesów pragnę wy wiązku, by w pierwszym rzę- razić życzenie, aby kierownic- dzfe złożyć publiczne podzięko- tWo j kolegium „Gazety Po. wanie wszystkim tym, którzy znańskiej" zechćiało w przy. osobiście i telefonicznie, listów szłości informować swoich czy nie, telegraficznie i przez przy telników w sposób bardziej syłanie kwiatów solidaryzowali obiektywny. Praktykowanych się z wystąpieniami obrony . w w minionym okresie metod, urą poznańskich procesach i udzie, biania opinii publicznej należy lali obrońcom swego moralnego zaniechać. Metody te bowiem poparcia. miały tylko ten skutek, żeucierDojście.do władzy Władysła Piai° zaufanie społeczeństwa dc X „ . . • • i,,,,..,naszej służby informacyjnej.wa Gomułki j jego towarzyszy J j.witam z wielką radością, Cały Bolączek i potrzeb jest tyle, naród oczekuje od najwyższych iż nie jestem w stanie wymię, przedstawicieli polskiej klasy nić nawet drobnej ich części, robotniczej naprawienia błę- Powyżej wskazałem tylko te dów przeszłości. Rzadko który spośród nich, których zlikwi- mąż stanu dzierżył w swoich dowanie nie wymagałoby żad_ rękach tak wielki kapitał pu_ nego wysiłku gospodarczego, blicznego zaufania, jakim na Zmniejszenie zaś tzw. „apara- róu polski obdarza Władysła- tu bezpieczeństwa" przyniosło, wa Gomułkę. by państwu niemałe oszczędnoRozumiemy wszyscy, że Pol- SCb ska znajduje się w trudnej sy- Proszę przyjąć. Panie Redak tuacji gospodarczej i że pod- torze, wyrazy prawdziwego niesienia się stopy życiowej szacunku.

„Polacy 
nie gęsi...'
Iak nam wiadomo, w dniu

grudnia br. odbędą się wybo­
ry do Sejmu.

Rozpoczyna się -dyskusja w na­
rodzie na temat tych wyborów. 
Naród clicc wiedzieć, jakich bę­
dziemy mieć posłów, bo — zda­
niem moim — jacy będą posłowie 
wybrani, taki będzie przyszły 
Sejm.

Ja osobiście uważam, że nasi 
posłowie nie stali na wysokości 
swego zadania. Nie spełniali nale­
życie swoich obowiązków wobec 
wyborców i narodu. Co była za 
przyczyna, że tak rzadko były se­
sje sejmowe i tak mało aktywne 
za wyjątkiem ostatniej? Jakie by­
ły prace posłów na sesjach i w te­
renie?

Czy nie spada odpowiedzialność 
na posłów w takich choćby waż­
nych wypadkach, jak usunięcie 
posłów Gcmulki i Spychalskiego?

Niemniej krwawy przebieg mia­
ły. wojny religijne ,w Niemczech.

Nie .{patyczkowano się" również 
z przeciwnikami politycznymi, o 
czym świadczyć mogą rządy 
wspomnianych już królowych z ro­
du Tudorów 1 rządy Cromwella w 
Anglii, rządy Ricłieiieu we Fran­
cji, Filipa II w Hiszpanii, Piotra 
I i Anny rwanowny w Rosji — nie 
mówiąc już o tym, co się działo 
we Francji w dobie Wielkiej Re­
wolucji.

Czymże jest przy tym garstka 
straconych w Polsce za przestęp­
stwa przeciwko rełigii, przy zupeł Trudno też mówić o prześla- n/*»(®mal *r;‘ku skazań za przo­dowaniu w Polsce ludności pra ......... . ............

kiem perfidnych machir.acyj Niem 
ca, Augusta II.

O wypędzeniu arian sam wyraź­
nie wspomniałem w moim prze­
mówieniu przed Sądem. A!e wy­
pędzenie, to jeszcze nie wyrżnię­
cie. Postąpiono przy tym z aria­
nami o tyle humanitarnie, ze pozouznałem za zbędne zwalczać stawiono im termin trzyletni na poglądy wypowiedziane w ar- wyprzedanie majątków, tykule „Konfrontujemy", za­mieszczonym w numerze 248 „Gazety Poznańskiej" z dnia 15 października br. Kto śledził bezpośrednio na sali sądowej przebieg procesu Kulasa i in­nych wie najlepiej, na jak kru chych podstawach opiera się „miażdżąca" argumentacja wspomnianego artykułu.Trudno mi natomiast nie za­jść stanowiska wobec artykułu „Nie tędy droga", zamieszczo­nego w numerze

wosławnej. Nie dopuszczano wprawdzie biskupów schizma- tyckich do senatu, ale nikogo za wyznawanie wiary prawo­sławnej nie mordowano, ani nie więziono. Przeciwnie Włady­sław IV na przykład stawał

stępstwa polityczne, przynajmniej 
w obrębie warstwy szlacheckiej, 
której moralnym dziedzicem jest 
dziś cały naród polski?

Nieliczne egzekucje, które wyko­
nano w Polsce przedrozbiorowej 
na tle religijnym i politycznym nie 
mogą nikomu dawać prawa do 
kwestionowania tezy o wyjątkowo 
wysokim poziomie moralnym na.bardzo energicznie w obroniepraw ludności schizmatyckiej, rodu polskiego. Narodu, który wy przy czym polityka jego W tym dał Andrzeja Frycza-Modrzewskie- zakresie cieszyła się poparciem go, Stanisława Leszczyńskiego, 53 „Gazety sejmu. Staszica i Kołłątaja, Żólkiewskie-Poznańskiej" z dnia 20—21 Niesposób w krótkim arty- eo, Chodkiewicza, Czarnieckiego, października br. Nie dlatego, kule omówić skomplikowane Sobieskiego i Kościuszkę. Narodu, że zawiera zwrócone do mnie podłoże konfliktu z kozaczyzną który terytorium swoje poszerzał apostrofy. Wolno każdemu kry i przebieg wojen kozackich. tylko w drodze pokojowej i krew tykować przemówienie adwoka- Warto natomiast przypomnieć sw°ta potrafił obficie przelewać ta. Nie można natomiast zgo- autorowi artykułu „Nie tędy w walce ° wolność nie tylko wła- droga" ugodę hadziacka z Koza 8aą‘ Nar«d«> który katowany w kami z roku' 1658. której treść ‘,obic zaborów i3°trafł‘ ust*™ Mic nie wskazuje chyba na to, by kiew>C2a przebaczyć nawet swoim Polacy XVII wieku odznaczalisię krwiożerczością, zachłanno­ścią i nietolerancją.

Sądzę, że nie może również bu­

dzić się z tyn», że wolno pol­skiemu publicyście bezzasadnie pomniejszać historię własnego narodu.Przemawiając jako obrońca osk. Joachimiaka postawiłem tezę o wyjątkowych właściwo- ____ __ ______ _____ ________sciach charakteru narodowego dzić wątpliwości pokojowość poli-Polaków, Zwróciłem w szcze­gólności uwagę, iż w dziejach naszego narodu nie było w z a- sadzie krwawych rozpraw z pokonanymipolitycznymi i nie było w z a- s a d z i e wojen religijnych. Zaznaczyłem przy tym wyraź nie, że twierdzenie powyższe odnoszę do dziejów Polski przedrozbiorowe j. Co do okresów rządów sanacyj­nych uczyniłem zastrzeżenie, iż popełnione wówczas nadużycia

polskiej. Argumentu przeciw 
nego nie dostarcza nawet wypra­
wa moskiewska Zygmunta 111. 
Dawna Rzeczpospolita była bo- przeciwnikami wiem wspólnym państwem Pola­
ków, Litwinów i Rusinów. Zyg­
munt III ograniczył się do odzy­
skania ziem, które do czasów Zyg­
munta Starego wchodziły w skład 
połączonego uuią z Polską pań­
stwa litewsko-fuskiego.

Politykę Polski przedrozbiorowej 
cechowała zresztą nie tylko poko­
jowość, lecz wielkoduszna bezinte­
resowność, czego najlepszym przy-

tyki

tlumaczyć należy deprawują- kładem jest wyprawa wiedeńska
cym wpływem niewoli na psy­
chikę niektórych odłamów na- 
sz''vo społeczeństwa.Podpisany inicjałami J. A. S. autor artykułu „Nie tędy dro­ga" stawia sobie za zadanie ił­żą pełnienie mojej wiedzy hi­storycznej. Przypomina mi bunt Masława, konflikt Lasko- nogiego z Kietliczem, „wielką falę tumultów i pogromów re­ligijnych" w XVI, XVII i XVIII wieku. a w szczególno­ści sprawę toruńską, wreszcie wojny kozackie i... (to już chy­ba a propos des bottesj agenta austriackiego Jakuba Szelc.Czytelnicy pozwolą, że uchylę się od dyskusji na temat buntu Masława. Bo skoro już mowa o

Sobieskiego. Jakież inne państwo 
nie kazałoby sobie drogo zapła­
cić za tego rodzaju usługę. Polska 
nie zażądała nawet odstąpienia 
Śląska.By zgrubsza wyczerpać te­mat należy jeszcze wspomnieć o konfederacjach i banicji.Jak wspomniałem przed Są­dem, mieliśmy w naszych dzie­jach dwie wojny domowe (ro­kosz Zebrzydowskiego, rokosz Lubomirskiego). Bitwa pod Mą twami była nawet bardzo za­cięta. Jednak nikt z pokona­nych przeciwników nie został stracony, ani nawet uwięzio­ny. Za trzecim razem zanosiło się wprawdzie na wojnę domo­wą (konfederacja gołąbska i jej rywalka konfederacja szcze

dręczycielom i oprawcom.Dziwić się więc doprawdy trzeba, że dla celów polemiki z obrońcą jednego z oskarżo­nych w procesie „poznańskim" nie zawahano się zaatakować narodowych świętości, święto­ści bynajmniej nie urojonych, jak sugeruje p. J. A. S., lecz właśnie prawdziwych i dzięki swej niezaprzeczalnej prawdzi­wości czcią powszechną narodu otoczonych.
Janusz W aliszewski adwokatOD REDAKCJI. — Nie wy­powiadając się co do ujęcia historycznego sprawy — ko­munikujemy naszym czytel­nikom, że obydwa artykuły — J. A. S. i mec. Waliszewskie- go — przekazujemy naukow­com-historykom % prośbą o zajęcie stanowiska, w świetle najnowszych badań Iristorycz nych.

Albo wypadki w Poznaniu. Cze­
mu Sejm i posłowie nie raczyli się 
zainteresować sprawą tragicznych 
wypadków Poznania i załogi 
ZISPO? Przecież ten, właśnie Po­
znań miał swych posłów i załoga 
ZISPO oddała swe glosy na nich.

Co jest wielką szkodą dla naro­
du i Ojczyzny? Sprawa lat 1953/54, 
sprawy rolnictwa. Zapytujemy się, 
czy panowie posłowie wiedzą, że 
w roku 1944 został’ uchwalony 
przez PKWN i zatwierdzony de­
kret o reformie rolnej, na które­
go mocy chłopi otrzymali ziemię 
na wieczystą własność?

Czas największy, żeby przyszli po

nie możemy oczekiwać od razu. Ale są pewne bolączki, które mogą i powinny być usunięte natychmiast. Niektóre spośród nich są wskazane w uchwale Egzekutywy KW PZPR w Poz naniu z dnia 22 października 1956. Jestem przekonany, że poznańskie społeczeństwo po­prze moją propozycję rozszerzę nia tej uchwały o następujące dalsze wskazania:
1) Aparat bezpieczeństwa, wi­

nien zostać zreorganizowany i 
zredukowany do rozmiarów rze 
Ćzywistyeh potrzeb tudzież mo-

słowie wystąpili ze swoim progra- żliwości gospodarczych naszego 
mem wyborczym, żeby zbudowali totkUtz. Policja polityczna istnie 

'je w każdym państwie. Ale jej 
zadania polegają na zwalcza­
niu wrogów państwa i ustroju. 
Przerost tej władzy, zajmują­
cej się śledzeniem własnych 
obywateli, jest objawem cho­
robliwej podejrzliwości, i nieuf 
ności. IR związku z tym społe­
czeństwo ponosi straty moral­
ne i materialne.

2) Należy natychmiast upro 
ścić i ułatwić system wydawa­
nia paszportów zagranicznych. 
Miniona wojna spowodowała, 
że tysiące polskich rodzin zo­
stało rozproszonych po świecie. 
Wzajemne odwiedzanie się sta 
nowi elementarne prawo ludzi. 
Władza państwowa nie może 
nikogo prawa tego pozbawiać 
lub wykonanie jego utrudniać. 
Paszport zagraniczny, to nie 

tlilllllliliill jest żadna łaska, na którą oby

potężne tamy dla obietnic narodo­
wych, a otworzyli śluzę dla real­
nych czynów. Tego żąda naród i 
dobro naszej kochanej Ojczyzny.

Naród chce oddać swe siły dla 
dobra i rozkwitu naszej kochanej, 
przez naród, Ojczyzny.

Nasz wielki pisarz — Mikołaj 
Rej — pisał tak: „Polacy nie gę­
si, swoją mowę mają“. A ja piszę: 
PGR-owcy i chłopi też swój rozum 
mają. Niech panowie posłowie 
wiedzą, że oni właśnie na nich swe 
gło-sy oddają.

Mieczysław KLECHA 
pracownik brygady palowej 

PGR Trląg

lilii!

- aslawie. to dlaczego by me brzyszyńska), lecz ostatecznie poruszyć sprawy Popiela i smo zwaśnione stronnictwa pojed- Ka wawelskiego. A nie jestem, najy gję j do wojny domowej pizyznac muszę, mocny w pre- nje doszło. Czy to wszystko ma 
historii. ... być przykładem „terroru" po-

yo do Kiethcza, to o ile mi litycznego w Polsce?■wiadomo zmarł śmiercią natu. o . nbanicję stosowano rzadko, a przy tym zwykle banitom po pewnym czasie darowywano ka rę. Darowano ją nawet zdrajcy Hieronimowi Radziejowskiemu A. przy tym p. J. A. S. zgodzi adań sńLzaPewne ze mną, że banicja
ralną w Rzymie na początku XIII wieku.

O „wielkiej fali pogromów religijnych" w XVI i XVII wie ku zaiste nie słyszałem. Kiep­sko mnie widocznie uczono. Sły s" lem jedynie - sprawie skiej (r. 1526), o egzekucji Ka zimierza Łyszczyńskiego skaza­nego za ateizm (czasy Sobie­skiego) i o sprawie toruńskiej (r. 1724).W Gdańsku stracono w roku 3526 piętnaście osób, w Toru- n;u w roku 1724 jedenaście o- sób. Doliczając do tego Kazi­mierza Łyszczyńskiego straco­no w Polsce w ciągu 200 iat 27 osób za przestępstwa przeciwko religii, czyli znacznie mniej niż Kazała stracić ponad 60 buntownł- zilai‘zało się stracić Piotrowi ków, a ogólnie w ciągu sześciu lat Wielkiemu w ciągu jednego jej panowania stracono kilkaset dnia. osób Spośród samej tylko szlachty.
Nie od rzeczy będzie przy tym Nieco łagodniejsza byia następ- 

przypomnieć, iż rozprawa toruń- CZyni Marii, jej siostra przyrodnia 
ska byia w znacznej mierze wyni- Elżbieta I. Ale i za jej panowania 

spadały nader często głowy naj­
znakomitszych ludzi w kraju.

Wyczyny współczesnego Marii i 
Elżbiecie Iwana Groźnego są ogól­
nie znane.

Jedna noc św, Bartłomieja we 
Francji pochłonęła w samym tyl­
ko Paryżu ponad 2 900 ofiar, a ua- 
stepujący po niej pogrom hugo- 
notów w całej Francji pociągnął 
ia sobą dalsze ofiary, obliczane 
na przynajmniej 10 000 zamordo­
wanych.

A przecież noc św Bartłomieja 
pyta tylko jednym epizodem woj­
ny religijnej we Francji, trwają­
cej ponad 30 lat.

(wygnanie) jest, karą bądź co bądź łagodniejsza niż np. ścię­cie, szoroko stosowane w wieku XVII, jak i przedtem i potem, w innych krajach.Dła kontrastu, dla lepszego uwypuklenia, jaki to straszny terror panował rzekomo w Pol sce, warto przytoczyć kilka przykładów na chybił trafił z dziejów innych narodów.
Krwawa Maria angielska po stłu 

mieniu rokoszu Tomasza Wyatta

1

Odpowiedzi Redakcji
Ob. ob W. Domański. R Elandt, B. Stasiak. — otrzymaliśmy. Prag 

niemy, w miarę możności, zamie­
ścić.

Ob. S- Sarosżewski. — Wydaje 
nam sie. że uwagi Wasze są nieco 
spóźnione. Prosimy ewent. nade­
słać je zredagowane z uwzględnie­
niem rezultatów VIII Plenum KC 
PZPR

Hr 256 — SR. 4

dniu 16 października u- przymus, nie dokonywano sa- jest większą krzywdą dla pra kazał się artykuł Stani- mosądu. cowników i ich rodzin, niżsława Kamińskiego pt. Wydaje mi się, że przyczyna dla reszty. Bo przecież z zaopa- . W orbicie ławy oskarżonych", jest, tu znacznie szersza. Nie trzeniem nie jest tak źle. Od- Na tle proceśów poznańskich chodzi o wypaczenia, które czuwamy wszyscy poprawę, autor porusza sprawę kryzysu były niestety wszędzie. Chodzi Ceny są jednakowe, więc po co zaufania do UB Sprawa ta jest 0 to, że pracownicy UB odse- ten rozdział? Przecież to samo naprawdę ważna i wymaga parowali się od reszty społe- prawdę jest w konsTimie co i w dogłębnej analizy. Jak się to czeirstwa. Przywilej pierwszeń sklepie. Tyle może tylko, że stało, że aparat bezpieczeństwa, stwa w przydziale mieszkań, ogonki mniejsze.a więc organ nas chroniący, tworzenie pewnych dzielnic Wiadomo, że sprawy nie za- nie posiada sympatii społeczeń mieszkaniowych, oddzielnych łatwi się od razu, jednym po- stwa? Autor artykułu nieco u- punktów zaopatrzenia, wytwo- sunięciem. Sprawa walki o od- praszcza sprawę, mówiąc o rzył atmosferę podziału na budowę wzajemnego zaufania, „różańszczyźnie" i niewłaści- „ich" „resztę". Podziału szko- o likwidację psychicznych kom wych metodach śledztwa z mi- dłiw^ego i niewłaściwego, na u- pleksów podziału może trwać nionego okresu. Wydaje się, że przywilejowanych i pozbawio- dłużej. Nie wolno nam jednak zagadnienie to ma dużo głęb* nych przywileju. z niej rezygnować. To jest sprasze podłoże. Ten podział wywołał wielką wa bardzo wrażna. Ten tragicz-Jak się to stało, że pod- krzywdę wobec pracowników ny podział wywołał tę obojęt- czas manifestacji poznańskich. Urzędu Bezpieczeństwa. Krzyw ność ogółu, a więc milczącą mniej więcej poprawnie zacho dę izolacji. Podkreślam, że nie aprobatę na morderstwo Izdeb wano się -wobec pracowników chodzi tu o izolację wobec wro nego, na ostrzeliwanie gmachu administracji Prezydium MRN, gów i przestępców, bo taka jest urzędu.aparatu KW, służby więziennej, WSZQdzie, lecz o podział: „oni" Wypadki poznańskie wstrza- funkcjoriariuszy MO, żołnierzy • „reszta". Ta olbrzymia reszta, snęiy nje tylko mieszkańców naszej Armin Czy przyczyną w której tysiące łudzi pracuje Poznania, ale wywołały reflek- był tu brak czynnego oporu? fia całości interesów kraju, lu- sje wszystkich. Można tak lub N\V71lk°' • • n . dzi ideowych, ludzi pozytyw- inaczej patrzeć na sprawę sa-Pycałem się wiele osob, kto- nych. mej manifestacji, lecz nie mare bezpośrednio widziały wy- Dziś mówimy szczerze o wielu nikogo w kraju, który by po- Dadki poznańskie, czy - gdy- rzeczach. Pragniemy naprawić chwi,ii rozlana krew i walkę, by w gmachu Urzędu Bezpie- wszystko co zle o . ego wj, kl(jra s(a,a kończeniem częnstwa me stawiano oporu ^hkwido vat podział pomiędzy manifestach Illr-iecne___ dn«7)ohv dn <amn^rińi» hi aparatem bezpieczeństwa a sdo- ’‘a . J maniłestatji. I traconedoiłoby do samosądów bi ieC2eństwem. Nie 1este,-;my WX„ życie zabitych i zdrowie ran- cia i wałki. Ciekawe, .ze więk- gamj) pracujemy razetn dla dobra pych to rzecz okropna. Nikt szosc wypowiedziała Się, ze na- jednej i tej samej sprawy, nie oba chyba tego nie chciał. Nie wet w wypadku poddania się wiajmy się, nie oglądajmy Się na ,'ihcemy aby istniały kiedvkol UB, nastąpiłyby samosądy. A boki, szukając czy nie ma tu ko- wiek przyczvnv do takich ma-rnęc. w śwlćtle tych wypowie- z ub. ‘nifestaeji, nie chcemy. aby 28azi słuszny był opor GB, słusz Skasujemy oddzielne zaopa-
kłość tłumu? Można zrozumieć du Bezpieczeństwa, ale przede stwem. taki stosunek u tych, którzy wszystkim, dlatego, aby usu- są przestępcami politycznymi, nać podział. Ten podział, który lub kryminalnymi, wrogami o-becnej rzeczywistości, lecz ni- f gdy nie ogółu.Przecież na straży ustroju stoi nie tylko UB. ale i woj­sko, i MO, i nartia, i rady na­rodowe. lecz wobec tych ostat nich osób zastosowano jedynie

Z. PĘCHERSKI 
Konin

Dr. Stanisław Hejmowski 
adwokat

Towarzysze broniGłos Wielkopolski" z dnia 14/15. X 1956 r. w artyku­le (na str. 3) pod tytułem „Re­habilitacja", którego autorem był Prot Orsza, pisze m. in. „O śmierci cywilnej" gen. Zyg­munta Berlinga i jego „zmar­twychwstaniu". Przypominam opowiadania byłych wartowni­ków plutonu armii Sikorskie­go w czasie opuszczania terenu Związku Radzieckiego do Ira­nu, który pełnił służbę nad Mo rzem Kaspijskim przy wysyła­niu transportów z ZSRR do Iranu. Wówczas opuszczał Związek Radziecki kto mógł z Polaków — wojskowi i cywilni. Ostatni opuszczał ziemię rosyj­ską pluton wartowniczy. Wów czas to przyjechał gen. Ber-, ling. Żegnał on rodaków-żoł-’ nierzy, udających się w świat, w nieznane: Prowadzili ich przywódcy ówczesnego rządu polskiego, szukając drogi do Ojczyzny przez Azję — Afrykę i zachodnią Europę. Wybrali daleką drogę.Szlak, jakim szedł żołnierz polski — jest chlubny. Ginęli żołnierze na wszystkich Ronty neniach świata o wolność swe­go i innych narodów. Gen. Zygmunt Berling, żegnając o- statnich żołnierzy, powiedział: „Wy jedzcie, a ja tu pozosta­nę". I pozostał. On wybrał dro gę krótszą — przez Moskwę do Warszawy.Przypominam mój pobyt nad rzeką Klażmą przy Wołdze, ra­dość i zapał do wałki z Hitle­rem, kiedy mówiono nam o or­ganizowaniu się Armii Pol­skiej, choć wówczas była to dywizja. Uczono nas i przypo­minano, że na czele Zw. Patrio tów Polskich stoją: Zygmunt Berling i Wanda Wasilewska; z ich to inicjatywy powstał za­lążek I Dyw. W. P., późniejszej armii odrodzonego Wojska Lu­dowego.Za mały jestem do sądzenia i oceny wartości większych lu­dzi, jednak — uważam ze swej strony — należy oddać uzna­nie generałowi Berlingówi za jego wkład w dzieło założenia fundamentów pod gmach ludo wy ustroju Polskiej Rzeczypo­spolitej Ludowej. Moim zda.- niem, gen. Berling winien za- jąć czołowe miejsce w Związ­ku Bojowników o Wolność i De mokraeję. My, uczestnicy I Ar­mii W. P„ którzy szliśmy od Wołgi do Łaby, chcieliśmy wte cej i szczerzej rozwijać i wyja­śniać niektóre ciche sprawy 0 ludziach, którzy tyle trudu żoi nierskiego włożyli w walce z okupantem. Należy wspomnieć i wyjaśnić opinii publicznej prawdę o Marszalku Żymter' skim. Społeczeństwo, a w szcze gołności towarzysze broni cze­kają.Prosimy więcej jawności. Oto życzenie byłego żołnierz® I Armii W. P„ którym jestem-
Jan SZENIAWSftI 

Strzałkowo



ObwieszczeniaPrezydium Miejskiej Rady Narodowej — jOiCjaHu Zarząd uospouarki Komunalnej’ i Mie- gzKa-ncwej zwraca wraseieieioni, aammistrato- rom i mieszkańcom ctctnow uwaoę, any dobrze ^oezpifcczyn swe uiząctzenia wouociągowe i kanalizacyjne przed nadchodzącymi mrozami. LHa zabezpieczenia przewodów wodociągowych i kanalizacyjnych oraz wodomierzy naieży:1. Naprawić w piwnicach drzwi i okna i za­mykać je w czasie mrozow. Podobnie zabezpie- cZyc klatki scnodowe i bramy, jeśli nimi biegną rurociągi.2. Rurociągi oraz wodomierze, szczególnie na­rażone na działanie mrozu, osłonić odpowiedni­mi materiałami izolacyjnymi.3 Studzienki wodomierzowe utrzymywać we wzorowym porządku i dobrze otulić pokrywy
wiązowe.4. spłuczki ustępowe oprożmć wieczorem z wody, zamykając przedtem kurek w przewodzie doprowadzającym wodę; łazienki, kuchnie itp. ubikacje, w których zainstalowane, są aparaty gazowe, naiezy w okresie mrozu opaiać, by nie dopuścić do zamarznięcia wody w grzejnikach wzgl. jeśli to jest możliwe — wypuścić wodę z aparatów gazowych.5. Polecic instalatorom, by odcięli dopływ wo­dy do mieszkań niezamieszkałych lub gdzie to jest niemożliwe należy przeprowadzać stalą kontrolę urządzeń wodociągowo - kanalizacyj­nych. ,6. Przy silnych mrozach zamykać na noc do­pływ wody do domu w piwnicach i opróżniać przewody instalacji domowej z wody przez ku­rek odwadniający. W tych wypadkach, gdzie zamknięcie wody na noc jest niemożliwe, jak np. w szpitalach itp. należy nieco odkręcić naj­dalej oddalony od wodomierza kurek, aby przez stały przepływ wody przez rury zapobiec za­marznięciu.7. Skrzynki uliczne do zasuw, hydrantów i wpustów kanalizacyjnych utrzymywać wolne od śniegu i lodu, zabezpieczając w ten sposób stały do nich dostęp.8. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń wo­dociągowo - kanalizacyjnych przed nadchodzą­cymi mrozami, każdy konsument wody pitnej, dostarczanej przez wodociągi miejskie, zobo­wiązany jest do utrzymywania instalacji wodo­ciągowej domowej w należytym stanie. Uszko­dzenia kurków, spłuczek i innych urządzeń we­wnętrznych instalacji wodociągowej i punktów pobierania wody należy natychmiast usuwać.9. Wzywa się ludność miasta do zwalczania wszelkich objawów marnotrawstwa w użyciu wody pitnej oraz do daleko idącej oszczędności w stosowaniu wody przy chłodzeniu napojów i środków spożywczych.10. Brygady kontrolne Miejskiego Przedsię­biorstwa Wodociągów i Kanalizacji przeprowa­dzać będą kontrole wykonania niniejszego za­rządzenia.Niezastosowanie się do niniejszego zarządze­nia będzie karane w drodze administracyjnej.Jednocześnie wyjaśnia się, że:a) wodociągi miejskie dokonują tylko napra­wy ulicznych rurociągów wodnych do wodo­mierza włącznie;b) usuwanie uszkodzeń względnie nieszczel­ności rurociągów w nieruchomościach poza wo­domierzami należy do obowiązków administra­cji nieruchomości.Każdy stwierdzony wypadek nieszczelno­ści wzgl. pęknięcia rurociągu na odcinku od ru­rociągu do wodomierza włącznie należy natych­miast zgłaszać w godzinach urzędowych od 7.30 

do 14.30 w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodo­ciągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiśniowa 13, tel. 12*38 i 639-21, w godzinach popołudnio­wych i nocnych w Pogotowiu Wodociągowym, które znajduje się w Miejskiej Straży Pożarnej przy ul. Masztalarskiej 3, tel. 18-90.Ponadto przypomina się dozorcom nierucho­mości o obowiązku codziennego utrzymania po­rządku na chodnikach i jezdni do połowy szero­kości wzdłuż nieruchomości.Obowiązek utrzymania porządku i czystości na ulicy obejmuje w porze jesienno - zimowej usuwanie z połowy jezdni i chodników liści, śniegu i lodu oraz posypywanie piaskiem w cza­sie gołoledzi.Zaniedbujący powyższe obowiązki zostaną u- karani w drodze administracyjnej. K3684
- .

W sobotę, dnia 27 października 1956 r. o godz. 8 
odprawiona zostanie msza św. za spokój duszy śp.

prof. Wiktora Gosiemeckiego
w kościele 00. Pallotynów przy ul. Przybyszewskie­
go. o czym zawiadamia
20944g rodzina

t
Dnia 24 października 1956 zasnął w Bogu po długich 

cierpieniach nasz najukochańszy ojciec i dziadek, prze- 
Wszy lat 68, śp.

Franciszek Mertka
nftlPo.Er.zeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. przed 
południem na cmentarzu parafialnym na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
. ' rodzina
Poznań Hetmańska 5 m. 3.

t
Dt”a 23 października 1956 zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 

mentami sw przeżywszy at 68, śp.
z Białych

Maria Skorwider
odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. o godz. 12.40 z kaplicy cmentarnej
h i

ńzeb
Nycach.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Pracownicy poszukiwaniPracownika ze znajomością zagadnień kultu­ralno - oświatowych na stanowisko kierownika klubu dla Międzyzakładowego Klubu Fabrycz­nego w Kępnie przyjmie Rejon Przemysłu Leś­nego Ostrów YVIkp., ul. Wolności 29a, Zgłosze­nia należy kierować osobiście lub pisemnie do Rady Zakładowej. Warunki płacy zależnie od weryfikacji wg zarządzenia nr 290 Minister­stwa Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego z dnia 21 npcą 1956 r. Posada zaraz do objęcia. K3647 Konstruktora na oprzyrządowanie (tłoczniki, lot my) zaangażują Poznańskie Zakłady Prze* mysłu Muzycznego Poznań, ui. Rybaki 6. K3646Palacza c. o. z obsługą hydroforu poszukuje Po­znańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Roł* 
nictwą Poznań, Wawrzyńca 1—7. K3651Szklarza, malarza, blacharza, zbrojarzy i robot­ników budowlanych przyjmiemy natychmiast. Zgłoszenia; Poznań, Chudoby 24, pokój 18._____________ _________ ____________________________ 2031 Og7 krawców do konfekcji extra przyjmie Spół­dzielnia Inwalidów „Współpraca” Jarocin, ul. Rokossowskiego 20. ’ K3631Biologa na stanowisko kierownika pracowni bakteriologicznej przyjmie zaraz Miejska Sta­
cja Sanitarno - Epidemiologiczna Piła, Okrzei1?;_________________ ________________________________ K3630Kwalifikowanych murarzy i zdunów' przyjmie zaraz Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Remon­towo - Budowlana Ostrów Wlkp., Wysocka lb. Warunki płacy wg umowy zbiorowej. K3649Krawców miarowych oraz chałupników przyj­muje zaraz Spółdzielnia Pracy „Krawiec*4 po- znań, Stary Rynek 95/96. K3660Robotników do wymiany ładunku oraz doręczy­cieli paczek przyjmie natychmiast Urząd Pocz­towy Poznań 2, ul. Rokossowskiego 17. Warunki cło omówienia w dziale personalnym, pokój 57, I piętro. __________________ 20670gSt. księgowego z dobrą znajomością planu kont w spółdzielczości pracy, obeznanego z zagadnie­niami finansowymi przyjmie z dniem 1 XI 1956r. Spółdzielnia w Poznaniu. Oferty z życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskie­go 3, dla K3667.Zduna-murarza, z własnymi narzędziami za­trudni zaraz Przeds. MIII) Art. Gosp. Dom. i 
Chem. Poznań, ul. Konfederacka — barak 4,sekcja kadr, pokój 10. K3669Rzeźników każdą ilość oraz robotników nie- kwalifikowanych przyjmą Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 101/111. Możliwość przyjęcia osób, zamieszkałych poza Po­znaniem (na czas ograniczony) z dojazdem. Skierowanie do pracy wydaje Samodzielny Od­dział Zatrudnienia przy Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu, ul. Zamkowa 1/2.K3664

Praca
Uczeń krawiecki potrzebny. 
Możliwość zamieszkania. Ma. 
ciejewski, Poznań-Luboń, 0- 
krzei 53.____________20815g
Potrzebna porządna, uczciwa 
gosposia dochodząca do domu 
lekarza. Referencje koniecz­
ne. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 nr 
20755g.__________________
Pomoc do krojczego do pra. 
cowni bielizny przyjinę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3, dla 20783g._________
Potrzebna dochodząca pomoc 
z gotowaniem. Referencje ko 
nieczne. Poznań. Swierczew- 
skiego 1 m- 7. po godz 14. 
______________ __ 20758g
Pomoc domowa z samodziel­
nym gotowaniem na plebanię, 
pod Poznaniem potrzebna. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewsktego 3, dla 20789g.__
Ucznia przyjmę. Warsztat ślu- 
sarsko-mećhaniczny, Poznań, 
Wrzesińskh 1. 20790g

Nauka
Niemieckiego udzielam indy­
widualnie. Poznań, Śniadec­
kich ff m. 14. 20778g

Kupno
Dźwigary i drzewo budowlane 
kupię. Oferty z podaniem ce­
ny i wymiarów do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
20683g. _______________
Maszynę hafciarską (kurblów. 
ka) kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
20731g.__ _______ _______
Sypialnię lub pokój męski, 
wyroby ze srebra i pianino 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
20737g.___________________
Motocykl cięższy, nowy kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 20752g.
Samochód osobowy, małolitra 
źowy. w dobrym stanie, do 
38.000 zł. spiesznie kupię. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3. dla 20786g.

Sprzedaż
Wózki • autka spacerówki 
(..Warszawa1*) poleca: Lesiń. 
skl Poznań, Żydowska 33 
przy Starym Rynku. 20076g
Betoniarkę na 250 Itr. sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20650g.

Wielebnemu Duchowieństwu. Dyrekcji i Współpracow­
nikom, Organizacjom, Znajomym i Wszystkim życzli­
wym. którzy wzięli udział w pogrzebie naszego drogiego 
Zmarłego śp.

Michała Śmigielskiego
oraz za złożone wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia 
składamy serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ!"
20879g żona. dzieci I rodzina

Dnia 23 października 1956 zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św. mój drogi mąż. nasz ojciec, dzia­
dek. zięć, teść brat i wujek, przeżywszy lat 58, śp.

Ignacy Rozmiarek
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 25 bm. o go­
dzinie 12.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
łona, dzieci i rodzina

Poznań, Mickiewicza 18a, 21025g

ŚWIATŁOKOPłE
maszynopisanie, powielanie

wykonuje

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
ADMINISTRACYJNO-BIUROWYCH
Poznań, Stary Rynek 71/72, tel 97-50

 K3557

Przyjmujemy zlecenia 
NA WYKONANIE

WSZELKO PRAC

wchodzących w zakres robót dekarskich, blacharskich, malarskich, parkietowychi zduńskich.
Budowlana Spókzielnia Pracy 

im. 22 Lipca w Poznaniu S
ul. Chwaliszewo 60/62, tel. 32-06 i 92-61. g

| OGŁOSZENIA DROBNE |
Siatkę parkanową sprzedam. 
Poznań Kolejowa 39 m. 3.
_____________ _ 20608g
Maszynę do szycia „Singer", 
bębenkową sprzedam. Poznań, 
Promienista 10 m. 12. 20646g
Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe, spacero­
we. czeskie, na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre- 
wniane gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H. świetlik, 
Poznań Wrocławska 13. 
____________________ 20377g
Samochód „Opel P4“ w do­
brym stanie sprzedam. Po­
znań. tel. 43-42. 20877g
Motocykl „Jawa - Ogar" 350 
cem w pierwszorzędnym sta­
nie sprzedam. Kasperczak, 
Chodzież. Urbanowo 34, tel. 
111.   20549g
Kozy kotne tanio sprzedam. 
Poznań - Winogrady, Za Cy­
tadelą 28. 20707g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Pamiątkowa 13 m 3.

20712g
Sprzedam motocykl marki 
„Puch‘‘ 500 ccm. w dobrym 
stanie. Franciszek Maćko­
wiak, Poznań - Minikowo, ul. 
Korczyńska 5 przy Starołęce.

__________  _ 20713g
Kołnierz — czarna wydra, w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań Czerwonej Ar- 
mii_23 m. 19. 20715g
Westtatki na gaz i węgiel 
sprzedam. Mirowski. Poznań. 
Sikorskiego 32. 20716g
Motocyki-skuter „Lambretta" 
125 ccm sprzedam. Żary k. 
żagania Prusa 2 m. 2. 
___________________ 20717g
Sprzedam futra damskie — 
barany i cielaki. Poznań. 
Dzierżyńskiego 92 m. 6.

20720g
Skrzypce włoskie, lustro o. 
brąz religijny, książki nie­
mieckie tanio sprzedam. Po­
znań, Dolna Wilda 86 m. 16, 
od godz. 15—17. 20729g
Psa wilka ostrego, po tresu­
rze sprzedam. Poznań Inży­
nierska 2 m. 3. 20732g
Samochód ,,Skoda", 4-drzwio- 
wy, sprzedam. Poznań. Wot- 
sztyńska 19. 20736g
Motocykl „Jawa'* 250 ccm, 
z paczek PeKaO nowy, (po 
1000 km) sprzedam — cena 
24.000 zł. Banaszkiewicz, Pusz 
czykowo Słoneczna 18.

20740g
Sprzedam piec do centralnego 
ogrzewania „Kamino". po­
wierzchnia ogrzewalna Ó,9 m. 
Poznań, Kasztelańska 54. 
___________________ 20744g

Krowę młodą, cielną, oraz 
maciorę hodowlaną, prośną, 
sprzedam, informacje: Poz­

nań tel. 30-72. 20746g

Dnia 22 października 
1956 po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła, 
opatrzona Sakramentami 
św. nasza najdroższa sio­
stra, ciocia, szwagierka 
i bratowa przeżywszy lat 
74. śp.

Anna
Zygmanowska

Pogrzeb odbędzie się< 
w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmen 
tarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku - 
pogrążona

rodzina
Poznań Grottgera 6.

Motocykl SHL sprzedani. Po­
znań, Mickiewicza 9 m. ’1.
_____  ______  ' 20742g
Pierścionek damski z brylan­
tem. sygnet męski, duży piec 
stałopalny, biurko sprzedam. 
Poznań. Rokossowskiego 79, 
in. 3. 20750g

Urządzenie sklepowe, łóżka 
żelazne, buty damskie nr 37. 
błam popielice sprzedam. Po­
znań. fampego 20. Pracownia i 
gorsetów. 20753g i
Sprzedam motocykle: WFM. u- 
żywany. . „Malcherek" *100 
ccm. na starter. Luboń, Sobie, 
skiego 7. 20756g
Radia „Amati" 11-lampowe, 
klawiszowe nowe, sprzedam. 
Poznań Traugutta 13, m. 3 
od godz. 16.. 20762g
Sprzedam rower męski, nowy, 
niemiecki, marki „Diamant". 
Poznań, ul. Paderewskiego 1, 
m. 4. 20768g
Sprzedam motocykl ,Iż‘‘ 350 
ccm, nowy. Poznań. Poznań­
ska 12, warsztat samochodo­
wy.   20769g
sprzedani mtocarnię samoczysz 
czącą oraz motor spalinowy. 
Ignacy Juszczak. Nowawieś, 
pta Trąbczyn, pow. Słupca.
____________   20776g
Maszynę do liczenia „Brun- 
sviga‘‘ sprzedam. Horla. Swa­
rzędz, Poznańska 34

20780g
Trzy krowy sprzedam, (dwie 
po wycieleniu, jedna wysoko- 
cielna). J, Banaszak. Poznań. 
Piaskowa 6/7. m. 22. 20788g
Sprzedam mofor spalinowy, na 
ropę, 12 KM — do młocki o- 
raz traktor. Tomaszewski, 
Słupca, tel. 124. 20805g

Lokale
Zamienię 4_pokojowe mieszka­
nie w Mosinie na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu blisko 
tramwaju. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
nr 2077lg. _
Zamienię samodzielny pokój 
z kuchnią i samodzielny po­
kój na 2 pokoje z kuchnią 
lub l‘/» pokoju z kuchnią. 
Poznań ul. Sródka 8/9 m. 13. 
____    20775g
Samotna, starsza, pracująca 
poszukuje małego pokoiku, e- 
wentualnie wspólnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go ^ dla 20787g._________
Pokoju z kuchnią do remontu, 
nie wyżej II ptr.. poszukuję. 
Warunki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 20791g.
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju pustego lub ume­
blowanego z przynależnościa- 
mi, na okres 1 roku. Zygfryd 
Kosicki, Poznań. Ściegienne­
go 32. m. 9. 20793g

Dnia 22 października 
1956 zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach na. 
sza ukochana córeczka i 
moja jedyna siostrzyczka, 
przeżywszy 1 miesiąc.Halinka
Dybizbańska

Pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj w czwartek, o 
godz. 10.50 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku 
pozostali

rodzice z siostrzyczką

t
Dnia 23 października 1956 zmarła po długich i ciężkich cierpieniach nasza naj­

droższa. kochana matxa, babcia i ciocia, przeżywszy lat 84. śp.

Zofia Janyska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Dębcu. 

przy ul. Bluszczowej.
W ciężkim smutku pogrążeni

córki, synowie, siostry wnuki i rodzina
Poznań Gwardii Ludowe! 40. 20941g

——   -  ...............
Spółdzielnia Pracy 

Lekarsko - Specjalistyczna
Poznań, ul. Wrocławska 6, tel. 49-08, 92-02

USŁ1IGI STOMATOLOGICZNEw nast. gabinetach — czynnych codziennie od godz. 8—20:
1. Poznań, Dąbrowskiego 53/55 w podwó­

rzu, tel. 40-88
2. Poznań, plac Wielkopolski 5, tel. 96-05
3. Poznań, Gwardii Ludowej 14, tel. 87-80
4. Poznań, Rokossowskiego 16, tel. 630-81Równocześnie polecamy • usługi medycz­ne, gabinet czynny od godz. 8—20 przy pi. Wielkopolskim 5, tel. 96 05. K3702

ŻMIJKI KANALIZACYJNE
o przekroju 11 mm — 16 mm — 20 mmdo czyszczenia przewodów kanalizacyjnych ze specjalnymi korbami oraz wiertłami wykonuje
SPÓŁDZ. PRACY WYTW. RÓŻNEJ 

w Poznaniu, ul. Wroniecka 17, tel. 507*86.
K3673

50 piecyków
kaflowychprzenośnych sprze­

da: Spółdzielnia Bu- i 
dowlano - Mieszka- 1 
niowa „Zjednoczę- 
nie*‘, Poznań-Gór- ’ 
czyn, ul. Leszczyń- ! 
ska 37. 20659g

ZAKUPIMY

MAGNETOFON
WALIZKOWY
o wysokiej jakości. Ofer­
ty z opisem technicznym 
oraz ceną składać do 
Spółdzielni „Stare Miasto" 
Poznań, ul. Ratajczaka 20

K3678

Dwaj studenci medycyny po- j 
szukują pokoju. Warunki do • 
omówienia. Oferty Biuro 0- j 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 20796g.
Zamienię 2 duże pokoje z bal i 
konam! samodzielną kuchnią, ' 
piwnicą, wspólnym koryta, 
rzem. łazienką, przy parku 
Kasprzaka, na samodzielne 2 
—2l/i-pokojowe z kuchnią, ła­
zienką. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 20797g
Samotny, na stanowisku, po­
szukuje pokoju pustego lub u_ 
meblowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 20799g.

Nieruchomości
Ogrodnik poszukuje dzierżawy 
małego gospodarstwa. Posia­
da do zamiany ładny pokój 
z używaniem przynależności 
w centrum Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 20681g.
Kamienice, wille, gospodar­
stwa. parcele w wielkim wy­
borze poleca — poszukuje 
ala poważnych reflektantów: 
Metelski Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 20275g
Kupię domek jednorodzinny, 
także spółdzielczy. Po kupnie 
oddam mieszkanie 2_pokojo- 
we. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20418g.

Kupię willę komfortową z 
wolnym mieszkaniem w cen­
trum Poznania. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 20887g.
Parcelę na Naramowicach lub 
Osiedlu Warszawskim kupię 
od właściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 20888g.______________
Kuplę parcelę lub połowę. 400 
do 800 m!. ewentualnie opło 
towaną. Oferty z podaniem 
ceny , do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2072lg.
Kupię willę z ogrodem w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
20733g. _______ ___
Dom w Środzie przy rynku, 
sprzedam lub zamienię na sa­
mochód osobowy. Banaszkie­
wicz. Puszczykowo Słoneczna
18._________ ______ 207 39g
5 mórg ziemi sprzedam. Po­
znań - Ławica. Perzycka 57, 
dojazd autobusem z Kraszew­
skiego. __________20743g
Domek jednorodzinny do wy­
kończenia sprzeda właściciel. 
Poznań, Rokossowskiego 79 
m. 3. 20749g
Kupię domek (pokój z kuch­
nią) do 40 km od Poznania. 
Stefan Ciesielski, Zasutowo 
18. p-ta Podstolice pow. Wrze 
śnia._____________ 20761g
Wille, wolne domki. gospodar 
stwa oraz wybór parcel, ka­
mienic poleca: Pracei. Po­
znań. Szymańskiego 8. 2Ó763g

Sprzedam parcelę 800 m!, 
dom 3 pokoje z kuchnią. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 20767g.
Domek 2-pokojowy z kuchnią, 
ogródkiem, w małym mieście, 
w okolicy leśnej kupię do 50 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
20770g.

Lekarskie
Dr med. Franciszek Sokołow­
ski, specjaiista chorób skór, 
nych — wznowił przyjęcia. 
Poznań. Skarbka 37, tel. 
641-44 (przystanek przy 0- 
stroroga).__________  20894g
Dentysta Stępka. Poznań, 
Wielka 10. przyjmuje codzien 
nie. Specjalność: nowoczesna 
technika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pracy. 
______________19569g

Zguby
Dnia 19 bm. o godz. 18.45 w 
taksówce „Skoda" (ciemna) 
pozostawiono portfel z zawar­
tością. przy wysiadaniu, ul. 
Wołyńskiej. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy- 
sokirn wynagrodzeniem. Po­
znań. Zwierzyniecka 9, kiosk
nr 100.________ 20816g
Broszkę zgubiono dnia 20 bm. 
Uczciwego znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, Fabryczna 13a 
m. 9. qd godz. 15—17.

20824g
21 biu. zgubiono zegarek dam 
ski pomiędzy godz. 17—19 w 
okolicy ul. Dąbrowskiego, pi. 
Wolności. Roosevelta. Czer­
wonej Armii. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Julia Siuentek. Poznań, Rataj­
czaka 47. internat.___ 20846g
Skradziono indeks Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej Poznań, 
na rok 1956/57. Józef Lipiń. 
ski. Poznań Libelta 29.

20850g
Różne

Ogrodnik doświadczony pro. 
jektuje, zakłada ogrody owo­
cowo - estetyczne. Poznań, 
tel. 525-39._________ 20490g
W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki ,,Terrax" 
Poznań. Kochanowskiego 5. 
____________________ 20500g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości, gwaran­
towane polecamy. Naprawy 
igieł, maszynek rzetelnie, 
szybko wykonujemy. F-ma 
„Terrax“ Poznań. Kochanow­
skiego 5.____________ l050!?
Samochód osobowy wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
20727g.____________________

Przyjmuję do garbowania, far 
bowanla i uszlachetniania 
skóiy baranie, królicze i in. 
nych zwierząt futerkowych. 
E. Makowiecki. Poznań . So- 
łacz, ul. Grudzieniec 66. 
_________ I9835g
Naprawa, strojenie radiood* 
biorników oscylografem. Za­
stępcze lampy. (Zamiejsco­
wym pierwszeństwo.) Radio- 
ekspert. Poznań. Śniadec­
kich 1._____________ 20019g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 20077g
Halty maszynowe, specjalność 
najmodniejszy ażur na weł­
nach. jedwabiach wykonuję 
terminowo. „Haftoplis*'. Po­
znań, Mylna 24 (Jeżyce). 
_________ 20823g
Sprzedawcy jarmarczni! Oddam 
praktyczny, tani i pokupny 
artykuł do sprzedaży. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 2Ó853g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor- 
macji: 659-39; dział łączności: 657 18; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego nr 3, 
tel. 624-59, czynne od godz. 8-16.30; w soboty dó 
godz. 14.30. Za dział ogłoszeń «edakcja nie odpo­
wiada.

Oruk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K—-7—1880
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W dniu dzisiejszym, 25 
bm. w Gnieźnie w sali 
Związku Cechów przy ul. 
Dąbrówki odbędzie się wie 
czór dyskusyjny Klubu Dys 
kusyjnego SD w Gnieźnie. Temat: VIII Plenum KC 
PZPR. Dyskusję poprowa­
dzi doc. dr. Edmund Wen 
cerek.

GŁOS 
Frontu narodowego
(Nasi specjalni wysłannicy 

donoszą)„W pełni popieramy posta­nowienia VIII Plenum!", „Cie­szymy się, że Władysław Go­mułka jest I sekretarzem KC PZPR!" — takie wypowiedzi składają ehłppi wielkopolscy na licznych zebraniach, które wyłaniają delegatów, mają­cych zadecydować o wyborze nowych posłów do Sejmu PRL.Oto, co nastraja obserwato­rów tych zebrań do uzasadnio­nego optymizmu: w przeci­wieństwie do minionych łat wi­dzi się Wielki wzrost oddania i ofiarności chłopów, skupio­nych we Froncie Narodowym. Widać, że rolnicy Wielkopolski — spółdzielcy, PGR-owcy, chłopi gospodarujący samo­dzielnie, przejęli się przełomo­wymi wydarzeniami politycz­nymi, jakie zdarzyły się w na­szym kraju.Do takich — powiedzieć mo­żna — odroczonych i odnowio­nych zebrań należało m. in. zebranie wyborcze chłopów gromady Klony w powiecie średzkim. Po długiej i ożywionej nowym duchem dyskusji — delegatem na powiatowe zebranie wyborcze Frontu Narodowego został wy brany przodujący rolnik An­toni Wentura z Siemejna.Niestety, możemy jeszcze za notować kilka krytycznych u- wag pod adresem niektórych gromadzkich i powiatowych ko roitetów Frontu Narodowego. W powiecie Słupca często — wobec nieudolności organiza­cyjnej — nie odbywają się zwoływane zebrania wybor­cze. Tak było na przykład 22 bm, w gromadzie Ostrowo Ko­ścielne tego powiatu, (t)
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Rakoniewice
na budowę Pomnika
Bohaterów Warszawy

Koło ZBoWiD w Rakonie­
wicach zorganizowało zaba- 
wę, z której dochód w wyso­
kości 302,60 zł przekazano na 
budowę Pomnika Bohaterów 
Warszawy. Członkowie koła 
wzywają zrzeszonych w 
ZBoWiD oraz wszystkie in­
stytucje, urzędy, szkoły i or­
ganizacje w całej Polsce do 
wpłacania na ten cel dal­
szych funduszy, tj. w.)

<®2CDEZW
Czy styl hiszpański

zadomowi się na rzutniach?
Takie pytanie mogą sobie zadać nia „hiszpańskiej" techniki pm»

ci wszyscy, którzy oglądali nie­
dawno Hiszpana — Errausquina. 
Ten pięćdziesięcioletni, dość kor-

W szybkim tempie postępuje budowa dwóch no­
wych. ważnych, obiektów przemysłowych w woj. kra­
kowskim — Elektrowni w Skawinie oraz elektrociep­
łowni w Tarnowie.

Zaawansowane .są zwłaszcza prace przy budowie e- 
lektrowni skawińskiej, która, po całkowitym urucho­
mieniu, posiadać będzie moc, równą największej elek­
trowni, uruchomionej w pianie 6-letnim — siłowni — 
Jaworzno 11.

Na zdjęciu: fragment budowy elektrowni w Skawi­
nie. ' CAF — fot. Tymiński

i Chodzi
i o 182 tys. kwintali
nawozów

W roku 1957 wielkopolscy 
rolnicy mogą uzyskać dodat­
kowo 162 tysiące kwintali po 
żądanego nawozu azotowego. 
W jaki sposób? Od kogo to 
zależy? Kto je może wypro­
dukować? Tajemnice te zdra 
dzą Wam: magister inżynier 
— Kazimierz Jankiewicz, in­
żynier Ludwik Janiszewski 
oraz Stanisław Przesławski 
rolnik z Budzynia w pow. cho 
dzieskim, którzy wezmą u- 
dział w* audycji, przygotowa

■ ■z ;;

W Poznaniu powstaje pracownia
izotopów promieniotwórczych

(Inf. wł.)
Obecnie w Polsce znajduje się 5 ośrodków, stosujących nej przez Rozgłośńię^Poznań- 

dla celów praktycznych i naukowych medycyny — izotopy ską na czwartek, 25 paździer-
promienlotwórcze. Niedługo zostaną uruchomione trzy 
dalsze takie ośrodki, w tym jeden z nich w Poznaniu.
Ośrodek łub, jak się go w 

Poznaniu nazywa — pracow­
nia izotopów promieniotwór­
czych — znajdzie pomieszczę 
nie w budynku Laboratorium 
II Kliniki Chorób Wewnętrz 
nych Akademii Medycznej.
Wejście do pracowni wyso 
kiej aktywności zostanie od

wia. Jej przewodniczącym jest 
kierownik II Kliniki Chorób 
Wewn. Akademii Medycznej w 
Poznaniu prof. dr Roguski.

Praktyczny sens istnienia 
w Poznaniu ośrodka izotopów

nika, godz. 6.10.

Pod adresem PKP
w ChodzieżyRokrocznie zdarza się, że

promieniotwórczych jest dwo pociągi na trasie Gołańcz 
jaki: z jednej strony zastoso-i Chodzież kursują nieregular- 
wanie w dziedzinie badań i nie. Oto dwa ostatnie wypad-

powiednio zabezpieczone dzię naukowych, z drugiej — za-i ki: 10 bm. pociąg nie mógł o- 
ki rozbieralni i natryskom stosowanie w diagnostyce i i puścić stacji Strzelce, bo do lo- 
oraz zastosowaniu strojów o- terapii. Damy tu praktyczny'
chronnych dla personelu. Do przykład, np. przy pomocy 
kumentacja na pracownię jodu 131 można wykrywać 
jest już gotowa. Wykonanie schorzenia tarczycy, jak rów 
robót adaptacyjnych na te- nież ieczyć jej nowotwory

tSan)

Hiszpan Eelicc Ecruusąuin w 
momencie demonstrowania ro­

tacyjnego rzutu.
pulentny mężczyzna, rzucił oszcze 
pem na odległość 83,40 ni, czyli za 
ledwie o 25 cm gorzej od rekordzi­
sty świata — Janusza Sidły. Co jed 
nak najdziwniejsze: otóż, styl owe­
go przemyślnego Hiszpana w bar­
dzo małym stopniu przypomina 
technikę oszczepnika w naszym po 
jęciu. Mianowicie, wyrzut w'jegc 
wydaniu przypomina z grubsza ru 
chy dyskobola, bądź miotacza m)o 
tem w momencie dokonywania wy 
czynu. Już dzisiaj teoretycy i spe­
ce twierdzą, że w razie opanowa-

czołowych oszczepników, dyskobo­
li i miotaczy wszyscy oni bez 
szczególnych trudności zdolni będą 
rzucić oszczepem poza granicę — 
loo m. Zresztą sobotni wynik Nor­
wega — Danielsena (93,70 na) w 
peini potwierdza tę opinię.

Wiadomo, że każdy normalny o- 
szezepnik wyrzuca drzewce pe 
przebiegnięciu kilkudziesięciu me 
trów w linii prostej. Inaczej wy. 
gląda ten proces dokonywania wy 
rzutu u Errausquina. — Hiszpan 
biegnie tylko kilka metrów, a na­
stępnie dokonuje szybkiego obro­
tu w miejscu, zanim ciśnie oszcze­
pem przed siebie. Oczywiście, na­
suwa się ód razu pytanie, czy tego 
rodzaju rzut jest zgodny z przepi­
sami lekkoatletycznymi? W zasa­
dzie tak, gdyż sposób nabierania 
rozpędu pozostawiony jest każdora 
zowo do uznania zawodnika, a je­
dynie jest on zobowiązany w chwi­
li wyrzutu do trzymania drzewca 
w miejscu oznaczonym zwojami 
sznura.

Zapyta ktoś, skąd się wziął ów 
styl, demonstrowany przez Hiszpa­
na — Errausąuina? Otóż jeszcze po 
dziś dzień uprawiana jest na po­
graniczu francusko-hiszpańskim 
gra ludowa, nazywana „barra va- 
sca“, podczas której gracze zaba­
wiają się miotaniem żelaza o wa­
dze 3 kg i długości 1,20 m.

Jakkolwiek więc historia związ® 
na z Hiszpanem — Errausąuinem 
fest niezwykle sensacyjna, to jed­
nak ostatnie zdanie na temat jego 
nowego stylu (który poważnie za­
graża klasycznej technice oszczep­
ników:), należeć będzie niewątpli­
wie do .Międzynarodowej Federa-
ji Lekkoatletycznej. (j)

POM-y
naszego województwa
wykonały plan roczny

Pierwsze 4 państwowe ośrodki 
maszynowe w woj. poznańskim za­
meldowały o wykonaniu w 109 
pr centach rocznego planu eksplo­
atacji maszyn. Są to ośrodki w Se- 
parówkn, Środzie, Kłecku 1 Tar­
nowie Podgórnym.

Chodzieskie

Zakłady Porcelany
na własnym
rozrachunkuW najbliższym czasie Cho­dzieskie Zakłady Porcelany bę­dą stosować własny rozrachu­nek i staną się placówką do­świadczalną przemysłu cera­micznego. Nastąpi również re­wizja zakładowej umowy zbio­rowej.

W związku z tym pracownicy 
oczekują w pierwszym rzędzie «- 
sunięcia trudności hamujących 
rozwój produkcyjny: dostaw su­
rowca w pełnych asortymentach, 
budowy nowych magazynów na 
surowce podstawowe (co unie­
możliwiłoby zanieczyszczanie wy­
robów 1 obniżanie jakości) oraz 
analizy sytuacji 1 realizacji pro­
jektów, które podniosą rentow­
ność przedsiębiorstwa.Pracownicy oczekują też po­lepszenia warunków pracy i płacy.Zwrócono już większą uwa­gę na wnioski racjonalizator­skie, na jakość i estetykę wyro­bów, (Ko)

renie kliniki zlecono MPRB 
nr 2. Powinny być one rozpo­
częte jeszcze w tym miesiącu.
Głównym autorem założeń 
projektu jest adiunkt kliniki, 
chemik dr Magas.

Ministerstwo Zdrowia przy 
rzekło dostarczyć cały kom­
plet urządzeń laboratoryj­
nych (z NRD). niezbędnych 
do pracy z izotopami promie­
niotwórczymi — jeszcze w 
tym roku. Jedną część apara­
tury (licznik Geigera-Miilie- 
ra) otrzymano z Politechniki 
Poznańskiej. Aparat ten zo­
stał wykonany przez Zakład 
Automatyki i Elektroniki tej 
uczelni.

Podkreślić trzeba, że II Kliniką 
Chorób Wewnętrznych dokonuje 
prac techniczno-paukowych zwią­
zanych z uruchomieniem pracowni 
izotopów samodzielnie. Brak bo­
wiem pewnych wypracowanych bAf»hinałll W K riłC7UJŚ<*U 
już wzorów w tej dziedzinie. Ko- W ftrL5Z,WlbJ
nieczny byłby jednak wyjazd za­
granicę celem skonfrontowania 
własnych projektów. Sprawa ta 
na razie utknęła na szczeblu mi­
nisterialnym. Warto wspomnieć, 
że istnieje specjalna komisja kra­
jowa wykorzystania izotopów pro­
mieniotwórczych w medycynie 
przy Radzie Naukowej Min. Zdro-

koniotywy brak było zapasowej części. Dzień później parowóz nie posiadał na odmianę tłoku.Go na to dyrekcja PKP w Chodzieży? (St. M.)

Teatry
GNIEZNO — g. 19 „Imieniny 

pana dyrektora".

Kina
KALISZ — Wolność: „Mąż/ 

dla A, Zaccheo", Stylowe:,„We 
soły chłopak"; OSTRÓW: — 
Przodownik: „Ja i mój dzia­
dek", Słońce: „Zuch"? GNIEZ­
NO — Polonia: „Szajka z La­
wendowego Wzgórza", Lech: 
„Tajemnica dzikiego szybu"? 
LESZNO — Sportowiec: „Ulica 
złoczyńców".

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

.12.15 — felieton na tematy

Dziwny sklep

Poznańska loteria liczbowa
już czynna!

Jak donosiliśmy, Komitet trzech dowolnych liczb, znajdują
Budowy Parku Kultury na Lę- cych Się W rubrykach kuponu, 
gach Dębińskich W Poznaniu Zakreślenie, dokonane atra. 
zorganizował tzw poznańską mentem winno bvc identvczne
gre liczbową. Zadaniem jej , . i , . . ,n J na każdym odcinku kuponu,którego cena wynosi 2 zl. Każ­dy uczestnik może wysłać do­wolną ilość kuponów.rr , . , , .. Trzy liczby wygrywające u-Ten nowy rodzaj loterii po- gta]one zogLaną w dro^e pu. lega na zakies.eniu Kolkami 5}iczneg0 komisyjnego losowa.nia przy udziale notariusza — każdorazowo w nastęnym dniu po ostatecznym terminie składa nia kuponów. Ustalone zostały dwa stopnie wygranych: za pra widłowe zakreślenie trzech liczb i za prawidłowe zakreślenie dwóch liczb. Ilość nagród jest nieograniczona, jednak war. tość jednej nagrody nie może przekraczać 100 tys. zł i nie może być niższa niż 5 zl.Grą objęte zostaną tylko te kupony, które będą złożone lub doręczone przez pocztę do se­kretariatu Poznańskiej Gry Liczbowej w Poznaniu, ul. Sta lingradzka 4/10 (Nowy Ra­tusz) w wyznaczonym terminie. Ponieważ pierwsze losowanie odbędzie się w dniu 6 listopada, termin ten upływa w dniu 5 listopada o godz. 18.

Uczestnicy, którzy nadeślą roz- 
wiąJania bezbłędne lub z jednym 
błędem, zobowiązani są zawiado­
mić o tym w terminie dwudnio­
wym (od publicznego ogłoszenia 
wyników) osobiście lub telefoni­
cznie pod nr 502-83, podając tmię 
i nazwisko oraz serię i numer ku 
ponu.

Loteria ta organizowana będzie 
na razie dwa razy w miesiącu.

(V) _

jest zdobycie funduszy na budo 
wę parku oraz umożliwienie 
uczestnikom wysokiej wygra­
nej.

Pięć minut
przed uruchomieniem

W wielkich nowoczesnych zakładach tłuszczowych, które wzniesiono w pobliżu słynnego jeziora Gopło w Kruszwicy — trwają ostatnie prace. Ekipy monterów pod kierownictwem specjalnie przybyłej grupy szwajcarskich fachowców, koń czą próby sprawności poszcze­gólnych maszyn i urządzeń. — Każdy mechanizm poddawany jest skrupulatnym obserwa­cjom.Gminna Spółdzielnią „Samopo­
moc Chłopska" w Błaszkach pro­
wadzi sklep ltsięgarsko-papierni- Kombinat kruszwicki ruszy 
czy. Od dłuższego czasu sklep ten jUż za kilka dni. Krajowa pro- 
nie posiada rta składzie m In. ta- dykcja. oleju wzrośnie o dalsze 
kich artykułów, jak: cyrkle, bloki . . „ t „ .nr l. pędzelki, teczki, stówki pastę ! ton’ a. Mieszkańcy mia-
Iowe, atrament do wiecznych piór ' steczka i okolicznych wsi znaj- 
i zeszyty nutowe. ; dą w zakładach pfacę.

Ponadto stale notujemy brak ! __________ PaP)
wielu podręczników szkolnych, po 
cząwszy od klasy I do VI. W Bła­
szkach od l września, oprócz szko 
ly podstawowej, uruchomiono li­
ceum ogólnokształcące, gdzie u- 
częszcza ponad 700 uczniów, moż­
na więc sobie wyobrazić, jak 
brak wymienionych. artykułów 
komplikuje naukę. (A. M.)

międzynarodowe, 12.20 — potud j 
niowy koncert życzeń, 13.ło — / 
na swojską nutę, 13.30 — poezja f 
1 muzyka. 14 — koncert symf. 
dla młodzieży, 15.10 — czego 
chętnie słucham)”, 15.30 — stu­
denci PWSM przed mikrofo­
nem, 16 — z życia Zw. Radzłec 
kiego, 16.30 — muz. operetko­
wa, 17.05 — aud. dla dzieci, 
17.35 — Fr. Liszt: utwory for­
tepianowe, 13 — rep. literacki, 
18.20 — pog. filozoficzna, 18.35 
— śpiewamy pieśni l piosenki,
19 — „Ostatnia noc": słuch. Z. 
Skowrońskiego, 21.30 — festi- f 
wal muz. współc«*snę.i „War- ▼ 
szawska Jesień". f

Wiadomości: 5.04, 6. 6.30, 7, 
7.30, 8, 12.04, 15, 21 1 2S. r

Z nadwyżką
Jarocińskie Zakłady Przemyślu i 

Terenowego Materiałów Budowla­
nych wykonały z nadwyżką zada­
nia I„ kwartału br. Produkcja wy ' 
robów surowych wyniosła 121 
proc., a wypalanych — 119,5 proc. 
Zakłady tego przedsiębiorstwa wy 
produkowały również, poza pla­
nem, 92 tys. sztuk dachówek ce­
mentowych. . (kut)

Sprostowanie
W artykule pt. „Liczby", które 

budzą refleksje", zamieszczonym 
w nr 250 z dnia 19 bm., podaliśmy 
omyłkowo, że do roku 1960 będzie 
wybudowanych 5.000 izb mieszkal­
nych na terenie woj. poznańskie­
go. Liczba ta w rzeczywistości od 
nosi się tylko do produkcji budów 
lanej roku 1960. Informacyjnie po- 
dajemy, że dotychczasowy projekt 
planu 5-letniego przewiduje budo­
wę w latach 1956—1960 ok. 13 tys. 
izb mieszkalnych. (Bur)
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Występująca w Szczecinie drużj. 
na Polonii (Leszno), odniosła w me 
czu o mistrzostwm III ligi z Gwar­
dią szczecińską zwycięstwo walko 
werem w stosunku — 20:0.

W zorganizowanym w Lesznie 
turnieju siatkówki żeńskiej pierw­
sze miejsce zdobył Kolejarz (Wro­
cław) przed: Polonią (Leszno) i Ar i 
ką (Gdynia).

Pierwsze spotkanie o mistrzo­
stwo III ligi w koszykówce, rozgry 
wane w Krośnie Odrzańskim, po­
między miejscowym LZS a Polo­
nią (Leszno), zakończyło się zwy­
cięstwem Polonii — 64:39 Najwię­
cej punktów dla leszczynian zdo­
byli: Borowy — 23 i Bączkowski — 
18.

W meczach rewanżowych rozgry 
wek piłkarskich o Puchar Rady 
Głównej ZS Kolejarz, padły nastę­
pujące wyniki: Oslrovia pokonała 
Znicz (Pruszków) — 4:2, Kc^ejarz 
(Kępno) zwyciężył Warmię (Ol­
sztyn) — 3:1, Polonia (Leszno) zdo­
była punkty w. o. z powodu nie­
stawienia się do gry Pomorzanina 
(Toruń). (R)

« POŻNASSKA 
««A LICZB, OWA

lpA.II

Ujl
; 14 
i 15
Hs_

17

. 23 jt 33
24 i 34
25 i 35” 
25 j 35

_18__19
‘20

22

©'! :s'!
. 29 J 39”

—3J_! 4< ! 
32 |"'42”|

’ SOZfiASSKA 
GRA L1CZBOW*
kjmit. budow?'?arKU kultur-, 

w PoraaniuCstn« zl
Ser a A

p3” 23 33
i 14 24 34

15 25 35
15 28 36
17 27 L37ZiG© 38
19 29 39'
23 30

31 41
22 3' □u

MoamMete *>«ew

Tak wyglądać powinien prawidłowo zakreślona rił. Dowolnie wybrane trzy liczby zakreśl nXżv ?den^WeJ ’°te' 
wszystkich trzech kuponach. y identycznie na

rp egoroczny sezon był u
wielkopolskich kolarzy 

niezicyklc pracowity; w ostat­
nią niedzielę, wyścigi szosowe, 
zorganizowała Warta. Na zdję 
ciu dziewiątka zawodników 1 i 
II klasy zdąża tuż po starcie 
na półmetek w Śremie.

Fot.: K. Przy Chodźki

Dziękujemy
...trójce naszych reprezen. 
t.antów na Melbourne Minie 
kiej', Baranowskiemu i Ja- 
rzembowskiemu, którzy 
przebywając -w Splicie nad, 
Adriatykiem, przesłali Czy 
tętnikom i redakcji „Głosa“ 
pozdrowienia:

NEW YORK: Amerykańska szta­
feta lekkoatletyczna w składzie — 
Jenkins, Sowełl, Courtney, Jones 
pobiła rekord świata i w biegu — 
4X440yd, wynikiem 3:08,6.

HELSINKI: Biegacz fiński, An- 
tti Viskari, wynikiem — 1:35-03,6 
poprawił o 20,2 sek. rekord świata 
w biegu na 30 km, należący do Za 
topka.

RZYM: Lekkoatleiki NRF wy­
grały międzypaństwowy mecz z 
Włoszkami w Bolonii — 56:59. Pod 
czas zawodów Włoszka Giuseppina 
Leone pobiła o 0,1 sek. rekord Eu­
ropy Holenderkj — Blankers Koen 
w biegu na 100 m, uzyskując U,4 
sek.; nowy rekord jest, tylko o 0,1 
sek. gorszy od rekordu świata, na­
leżącego do Australijki, — Strick- 
land de la Hun ty.

BERLIN: Przebywający w NRD 
Emil Zatopek wygrał bieg na 15 
km w Torgau, uzyskując - 47:29.4- 
Drugie miejsce zajął jego rodak 
Sourek — 48:49,0 przed nłistrzem 
Niemiec w maratonie — Disse — 
48.59,0.

NOWY JORK: Sprinter amery­
kański — King wyrównał rekord 
światowy na loo m, uzyskując czas 
— 10,1 sek.; przed Kingiem taki 
«arn wynik uzyskali — Williams i 
Morrow


